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Pomoc 
narodowi 
koreańskiemu 


we wskrzeszeniu 


Członkowie delegacji robotników radziee 
kich, która przybyła do Berlina ma 
proszenie Wolnych Niemieckich Związ- 
ków Zawodowych, podzielili się z robot- 
nikam! NRD swymi doświadczeniami, 
Na zdjęciu: tokarz Horst Jurk (pośrod- 
ku) z fabryki Im. K. Liebknechta w Ber-| 
linie demonstruje członkom delegacji ra 
dzieckiej swoje metody pracy, Z lewej. 
Światowej sławy radziecki tokarz szyb, 
kościowy Paweł Bykow. 


-Premier Grotewohl 


| oświadcza 
po przybyciu 
do Moskwy: 


|| ROR vm 


. Nasze rozmowy zapoczątkują 


nowy ważny etap 


w stosunkach między ZSRR a NRD 


MOSKWA. — W DNIU 20 SIERPNIA PRZYBYŁA DO MOSKWY NA 


ZAPROSZENIE RZĄDU RADZIECKIEGO DELEGACJA RZĄDOWA 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMO KRATYCZNEJ. NA CZELE DELE- 
GACJI STOI PREMIER NRD O. G ROTEWOHL. 

NA LOTNISKU PRZYBYŁYCH W ITALI M. IN. PIERWSZY ZASTĘP- 


CA PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR 


I MINISTER 


SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR W. M. MOŁOTOW, ZASTĘPCA 


PRZEWODNICZĄ: 


CEGO RADY MINISTRÓW ZSRR I MINISTER HAN- 


DLU WEWNĘTRZNEGO I ZAGRANICZNEGO ZSRR A. I. MIKOJAN, 


PRZEWODNICZĄCY PANSTWOWEGO KOMITI] 


TU PLANOWANIA 


PRZY RADZIE MINISTRÓW ZSRR M. Z. SABUROW, WICEMINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR A. A. GROMYKO. ' 

GOŚCIE PRZESZLI PRZED FRONTEM KOMPANII HONOROWEJ 
ODEGRANO HYMNY PANSTWOWE NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DE- 
MOKRATYCZNEJ I ZWIĄZKU RA DZIECKIEGO. 


LOTNISKO BYŁO UDEKOROW 


ANE 'FLAGAMI PAŃSTWOWYMI 


NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ I ZWIĄZKU RA- 


DZIECKIEGO. 


Po przybyciu do Moskwy, premier 
Grotewohl wygłosił na lotnisku prze 
mówienie, w którym oświadczył m. 
Ana 


Drodzy przyjaciele! 
Drodzy towarzysz: 
Delegacja rządowa Niemieckiej Repu- 

Ua Denokratyczney pozdrawia 
ańców Moskwy — sławnej stolicy 

1 cały naród radziecki. którego wybitne 
osiągnięcia w budownietwie pokojowym. 
budzą zachwyt całej postępowej ludzko- 
ści, pozdrawiamy rząd Związku Radzieć 
kiego, cieszący się bezgranicznym zaii- 
faniem calego narodu radzieckiego oram 
szacunkiem 1 poważaniem wszystkich 
postopowych | milujących pokój ludzi 
ma calym świecie. 

Rząd. Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej a wraz z nim wszysey patrioci 
niemieccy wyrażają wdzięczność rządo- 
wi ZSRR za zaproszenie delegacji rzą- 
dowej, aby drogą bezpośrednich rozmów 
xnzpatrzyć zagadnienia dotyczące rozwo 
ŻY stosunków między Niemiecka Repu- 

lika Demokratyczną | ZSRR oraz nie 
cierpiące zwłoki zagadnienia dotyczące 
całokształtu kwestii niemieckiej. 

Wnzyscy miłujący pokój ludzie marze: 
go kraju. patrlori Niemice wschodnich 
4 zachodnieh gorąco witają notę rządu 
ZSRR do rządów Francji, Wielkiej Bry 
tanii | USA z 15 sierpnia br, jak rów. 
nież zaproszenie delnzncji rządowej Nie: 
mieckiej Republiki Demokratycznej do 
Moskwy. ponieważ widza oni w tym 
znaczny krok naprzód w klerunku przy 
wrócenia jedności Niemiec f zawarcia 
traktatu pokojowego z Niomeami. 

Taad. Niemieckiej Renuhliki Remokra- 
tycznej przekonany jest. że rozmowy te 
zapoczatkuja nowy, ważny etap w dal- 
szym rozwoju przyjaznych stosunków 
między Niemiecka Renuhliką Demokra- 
tyczna a Zwiazkiem Radzieckim, 


PRZODUJĄCY DOSTAWCY ZBOZA 
Liczni mało- | śceńniorolni chłopi na 
terenie całego kraju przedterminowo 
wykonują swój obowiązek dostawy 

zbo 


a. 

Na zdjęciu: Mikolaj Choina z gromady 

Sławinek. gmina Konopica (woj. lubei- 

skie) już w dniu 12 sierpnia br. wyko: 

nat w 100 proc, swoj roczny plan do- 

stawy, przywożąc zboże na punkt sku- 
pu GS w Zemhorzycach. 


CAF — fot. Wierucki 


Pomoc PCK 


dla ofiar 
trzęsienia ziemi 
w Grecji. 


WARSZAWA. — W związku z trzę 
sieniem ziemi, jakie nawiedziło ostat 
nio wyspy greckie Kefalonie, Itake 
i Zakynthos — Zarząd Główny Pol. 
skiego Czerwonego Krzyża uchwałą 
Prezydium z dnia 20 sierpnia br. po- 
stanowił przyjść z pomocą ofiarom 
kięski, przekazując na ten cel sumę 
50 tysięcy złotych greckiemu Czer- 
wonemu Krzyżowi, 


przyjął delegację 
rządową NRD 


MOSKWA. — Dnia 20 bm. prze. 
wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkow przyjął delegację 
rządową Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 

Ze strony radzieckiej w rozmo- 
wach uczestniczyli: W. M. Mołotow, 
N. S. Chruszczow, A. Bułganin, 
M.  Kaganowicz, L Mikojan, 
l Z. Saburow, 


A. 
minister Finansów 
A.-G, Zwieriew, wiceminister Han- 
dlu Wewnętrznego i Zagranicznego 


„G. Kabanow, wysoki komisarz 
ZSRR w Niemczech ambasador W. $. 
Siemionow, czlonek kolegium Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
G. M. Puszkin. 

Rozmowy toczyły się w serdecznej 
1 przylaznej atmosferze. M 


W. M. Mołotow 
przyjął 
0. Grotewohla 


MOSKWA (PAP). — Dnia 20 sier 
pnia minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow przyjął pre- 
miera Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej — Otto Grotewohla. 

Na przyjędiu. obecny był wysoki 
komisarz ZSRR w Niemczech — am- 
basador W. S. Siemionow. 


Z dnia na dzień potężnieje wielki 
ruch solidarności polskiej klasy ro- 
botniczej z walczącą klasą robotni- 
czą Francji. Apel przodującej w prze 
myśle włókienniczym załogi zakła- 
dów im. Marchlewskiego, która w 
tym przemyśle zainicjowała Czyn 
Ofiarności na rzecz . strajkujących 
robotników francuskich znalazł żywy 
i serdeczny oddźwęk wśród załóg 
wszystkich zakładów w Łodzi i w 
całym kraju, 


Wczoraj odbyły się w łódzkich za 
kładach dalsze 52 masówki robotni 
cze. Załogi, solidaryzujac się z ape 
lem robotników ZPB im Marchlew 
skiego, zamanifestowały pełną goto 
wość przyjścia z pomoca proletari 
towi Francji, walczącemu z fas: 
stowskim rządem Laniela, który za- 
atakował brutalnie podstawowe pra 
wa klasy robotniczej. 


Obok zakładów włókienniczych w 
Łodzi i w całym kraju, fala brater- 
skich uczuć dla zmagających się z 
kapitalistyczną przemocą robotników 


NOWY JORK. — Przemawiając 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 
ańską, szef delegacji radzieckiej A. 


zabierają tu głos, 
|aczenie rozejmu w 
Korei, zawartego 27 lipca br. 

Historyczna. doniosłość tego pa- 
miętnego wydarzenia jest rzeczywi 
cie ogromna. Na niedawnej sesji 
Rady Najwyższej Związku Radziec- 
kiego przewodniczący Rady Minis- 
trów ZSRR G. M. Malenkow powie- 
dział w swym przemówieniu: 

„Przez trzy z górą lata obóz poko- 
ju'i demokracji starał się doprowa- 
dzić do położenia kresu wojnie w Ko- 
rei. Podpisanie rozejmu uwieńczyło tę 
walkę. Ożywiająca miliony ludzi wola 
pokoju stal lę tak potężną | sku- 
teczną sił 'gresorzy muszą się z 
nią liczyć”. 

Wojna dowiodła, że narody wal- 
czące o słuszną sprawę są niezwycię- 
żone nawet wtedy, gdy — jak po- 
wiedział G. M. Malenkow — zwali 
się na nie najpotężniejsza machi 
wojenna współczesnego imperializ- 
mu. 

Należy też naszym zdaniem przy- 
pomnieć, że od samego początku woj 
ny narzuconej narodowi koreańskie- 
mu, rząd radziecki starał się dopro- 
wadzić do położenia kresu tej woj- 
, do zawarcia rozejmu i następnie 
ego pokoju. 

Nie widzę konieczności przypomi. 
nania obecnie o tych wszystkich w. 
siłkach, jakie podjęła strona koreań 
sko-chińska dla przezwyciężenia nie 
małych trudności podczas rokowań 
w Panmundżon'e, nie wolno jednak 
zapominać o fakcie, że rządom Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demokra- 
tycznej przypada ogromna zasługa w 


tr 


dziele ostatecznego uregulowania pro 
blemu jeńców wojennych. 


Czyn Ofiarności ogarnia 


coraz szersze rzesze 


robotników łódzkich 
Manifestujemy swą solidarność 
z proletariatem Francji 


francuskich objęła również załogi za 
kładów metalowych i innych branż. 
Wszędzie, we wszystkich zakładach 
pracy żywiej zabiły serca ludzi, go- 
towych nieść pomoc i poparcie bra- 
ciom klasowym, walczącym o swe 
prawa. 


(Fragmenty z wczorajszych masó- 


wek — patrz str. 2). 


Przed Kongresem 


| Studentów 


w Warszawie 


21 bm. przybyli do Warszawy na 
III Świaiowy Kongres Studentów: prze 
wodniczący SFMD — Bruno Bernini i 
przewodniczacy Miedzynarodowego Zwiąż 
ku Studentów — Bernard Bereanu. 
Na Okeciu przybyłych witali przedsta. 
wiciels Międzynarodowego Związku Stu 
dentów. oraz ZG ZMP. Licznie zgroma 
dzona miodzież zgotowala gościom ser. 
deczną owację, 


19 sierpnia na posiedzeniu Komisji 
NZ, w dyskusji nad kwestią kore- 
Wyszyński oświadczył m. in.: 


Dochowując do końca wierności za 
sadòm prawa międzynarodowego i 
postanowieniom konwencji genew- 
skiej, rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i rząd Chiń 
skiej Republiki Ludowej, w dążeniu 
do usunięcia jedynej i ostatn'ej prze 
szkody na drodze do uregulowania 
kwestii trybu repatriacji jeńców wo 
jennych, zgodziły się na to, by repa- 
triować natychmiast po zaprzestaniu 
działań wojennych tych wszystkich 
jeńców, którzy domagali się repatria 
cji, a pozostałych jeńców wojennych 
przekazać państwu neutralnemu, aże 
by zapewnić sprawiedliwe rozwiąza- 
nie problemu ich repatriacji. 

W związku z tym muszę przypom- 
nieć brutalne pogwałcenie porozu- 
mienia w sprawie jeńców wojen- 
nych przez lisynmanowców, kledy u- 
prowadzili oni przemocą przeszło 27 


pokojowego życia 
i odbudowie 
zniszczonej 
gospodarki 
— ło aktualne 
zadanie 


Narodów Zjednoczonych 


Min. A. Wyszyński przygważdża 


machinacje agresorów w sprawie Korei 


tys. jeńców strony koreańsko-chiń- 
skiej, usiłując w tak zbrodniczy spo 
sób storpedować już osiągnięte poro« 
zumienie. Nie poruszając obecnie hi- 
storii całej tej sprawy, zwrócę j 


dynie uwagę na dziwną rolę jaką o= 
degrały tu władze amerykańskie w 
Korei, na których oczach rozegrała 
się cała ta prowokacja. 

Wszystkie poczynania lisynmanow 
ców dowodzą, 


że koła reakcyjne 
ię pokojowemu ure- 


nież obecnie — co powinno zwrócić 


uwagę zarówno tej komisji jak 1 
Zgromadzenia Ogólnego oraz całej Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych — 
nie rezygnują ze swego zamiaru, by 
za pomocą wszelkich możliwych środ 
ków ‘przeszkodzić pokojowemu zjed 
noczeniu Korei na zasadach demo= 
kratycznych, przeszkodzić pomyślne- 
mu rozwiązaniu tego donfosłego za= 
dania, 

Nie jest przecież dla nikogo tajem 
nicą, że w swej prowokacyjnej grze 


lisynmanowcy cieszą się poparciem 


reakcyjnych kól US 


Jak widać z oświadczenia p. Dul- 
lesa, opublikowanego 7 sierpnia br., 
departament stanu porozumiał się z 
kliką lisynmanowską co do współ- 
działania w realizacji planu Fsynma 
nowskiego, aż do wycofania się z 
przyszłej konferencji politycznej w 
odpowiednim momencie przewidzia- 
nym przez ten plan. 

(dokończenie na str. 2) 


Dalszy ciąg 
dyskusji 
w Komisji 
Politycznej NZ 


NOWY JORK, — W dniu 20 sierp- 
nia w Komisji Politycznej Zgroma- 
dzenia Ogólnego NZ toczyła się na- 
dal dyskusja nad sprawą zwołania 
konferencji politycznej dla rozwią- 
zania kwestii koreańskiej. 

Pierwsza przemawiała przewodni- 
cząca delegacji czechosłowackiej, wi 
ceminister Sękaninova, oświadczyła 
ona, że delegacja czechosłowacka bę- 
dzie głosowała za rezolucją radziec- 
ką i zaapelowała do wszystkich po- 
zostałych delegacji, aby również po- 
parły tę rezolucję. 

Delegat Turcji Sarper, który jest 
współautorem projektu  rezolucj: 
USA i 14 innych krajów, oświadczył. 
že nie będzie głosował za rezolucją 
radziecką, lecz podkreślił, że popiera 
propozycje zaproszenia przedstawi- 
cieli ZSRR i Ind'i na konferencję po- 
lityczną dla rozwiązania kwestii ko 
reańskiej. x 

Nastepnie zabra? głos delegat An- 

glij minister S. Lloyd, który oświad 
czył, że będzie mógl‘ poprzeć tylko 
częściowo radziecki projekt rezolu- 
cji. Delegacja brytyjska — powie- 
dział Lloyd — będzie głosowała za 
propozycja zaproszenia Związku Ra- 
dzieckiego, In do udziału w pra- 
cach konferencji politycznej. 
Na posiedzeniu popołudniowym Ko 
misji Politycznej przemawiali dele- 
gaci Filip'n, Grecji i Jugosławii oraz 
delegat Kuomintangu. G 


A 


| a 


Stary błąd 
W „nówym” programie 
premiera włoskiego 


RZYM. — Na posiedzeniu parla- 
mentu nowy premier rządu włoskie 
go, Giuseppe Pella, wygłosił prze- 
mówienie, w którym przedstawił 
swój program, Zaznaczył on na wstę- 
pie, że rząd jego ma charakter tym- 
czasowy i „administracyjny“, 

Zanim wyjaśni się sytuacja poli- 
tyczna — powiedział on — należy 
niezwłocznie rozwiązać szereg pil- 
nych problemów, 

Kreśląc wytyczne swej polityki 
zagranicznej, Pella oświadczył: 
„Włochy nadal pozostają wierne 
paktowi atlantyckiemu", 


Machinacje 
chadeków 


w parlamencie włoskim 


RZYM. — W ciągu 
dni uko; 
misje , pi 


ostatnich dwóch 
iyruowaly się poszczególne Ki 

entu włoskiego | wybral 
swych przewodniczących oraz wicepit 
wodniczących Wskutek machinacji ch: 


decji i transakcji zawartych przez nią z 
monarchistami, neofaszystagfł oraz In. 
nymi ugrupowaniami — "deputowani 
chrześcijańsko-demokratyczni otrzymali 


stanowiska przewodniczących 9 komisji 
a 11. 

Deputowani _ chrześcijańsko-demokra- 
tyczni nie mogli jednak przeszkodzić 
wyborowi przedstawicieli lewicy na wie 
ceprzewodaiczących poszczególnych Ko- 
misji. Palmiro Togliatti został wybrany 
wiceprzewodniczącym komisji spraw za- 


granicznych, Di Vittorio — wiceprzewod 
Siczącym komisji pracy, a Pertini — wie 
ceprzewodniczącym komisi soraw = 
„Wnętrznych, 


STR. 2. 


= 


„EXPRESS ILUDLKUW ANKY 


Projekt radziecki zapewnia 


owocną pracę konferencji politycznej 


która omówić ma problem koreański 


Przemówienie min. Wyszyńskiego w ONZ 


(Dokończenie ze str, 1). 

Znane jest przecież także o$wiad= 
czenie p. Dullesa, w którym czytali 
śmy dosłownie co następuje: „uzgod- 
niono (z lisynmanowcami — A. W.), 
że w czasie trwania konferencji po- 
litycznej nie będą podejmowane żad 
ne jednostronne działania w kierun- 
ku zjednoczenia Korei za pomocą 
środków militarnych“, Co to znaczy? 

To znaczy — postanowiono nie 
rozpoczynać znów wojny przeciwko 
Korei północnej, nie wznawiać tej 
wojny, ale jedynie na czas trwania 
konferencji politycznej. Czy wolno 
zapytać: a co będzie po upływie 
tego czasu? 

Nie wolno przechodzić do po- 
rządku nad takim oświadczeniem, 
które niedwuznacznie  aprobuje 
żądanie kliki lisynmanowskiej, by 


deklaracja 16 rządów 


— uczestników interwencji w Korei, 
które w deklaracji tej zobowiązały 
się z góry do udziału w nowej wojnie 
na Dalekim Wschodzie, jeżeli wojna 
taka zostanie znów rozpętana przez 
amatorów awantur wojennych. Natu 
ralnie i w tym wypadku nie obyło 
się bez namaszczonych frazesów dla 
zamaskowania zbrodniczych celów. 


Wspomniana deklaracja budzi też 
poważny niepokój w opinii publicz- 
nej krajów świata zachodniego. 

Oto, proszę panów, jak przedsta- 
wia się sytuacja polityczna tuż przed 
dniem, kiedy ma przystąpić do pra- 
cy konferencja polityczna, mająca 
rozpatrzyć doniosłe zadania, w któ. 
rych pomyślnym rozwiązaniu zainte 
POWY jest AA naród koreań 
ski jak i wszystkie narody miłuj: 
pokój. ZW SĄ 

Zgromadzenie Ogólne powinno, na 
szym zdaniem, powziąć na obecnej 
sesji takie decyzje, by przyczyniły 
p A da ae CŁA smak b d 


Bogaty program 
dożynek 
w całym kraju 


Tegoroczne uroczystości dożynkowe od 
będą się w 800 gminach oraz 45 miastach 
powiatowych. Pierwsze obchody gminne 

ly się w ub. niedzielę. Obchody do 
żynkowe przebiegają pod hasłami mo- 
bilizacji wsi do dalszego zwiększenia 
wydajności z ha, rozwoju hodowli, do 

dlnowego | pełnego wykonywania 0- 
bowiążkowych dostaw produktów rol 
nych, pełniejszego wykorzystywania 
niejących możliwości produkcyjnych 
raz pomocy, jaką państwo udziela rol 
nietwu. 


Udział w obchodach dożynkowych ekip 
robotniczych przyczyni się do pogłębić 
nia | umocnienia sojuszu robotniez 
chłopskiego. 

„Głównym punktem programów uroczy 
stośri dożynkowych w powiatach bedą 
wystawy rolnicze. Do wszystkich miej- 
scowości, gdzie odbędą się stawy rol 
micze, ZSCh wspólnie z PTT-K zorgani- 
zuje specjalne raidy kolarskie, 

Ww miejscowościach tych spółdzielczość 
samopomocowa urządzi wielkie targi, 
hozato, zaopatrzone w różnego rodzaju 
towary przemysłowe, 

Centralne dożynki, które zakończą ob 
chody gminne | powiatowe, odbędą się 
6 września w Szczecinie. 

Dożynki centralne poprzedzi krajowy 
zjazd przodujących chłopów, który od- 
będzie się 5 września w Szczecinie. 


Z nie słabnącą siłą 
trwa strajk 
we Francji 


PARYŻ. 21 sierpnia strajk 
generalny obejmował nadal koleja- 
rzy, pracowników poczty, telegrafu 
i telefonów, górników kopalń węgla 
i rudy, pracowników zakładów uży 
teczności publicznej, stoczni i arse- 
nałów, metra i autobusów. 

Koła rządzące Francji pragną 2a- 
równa represjami jak 1 manewrami 
rozbijackimi, prowadzonymi przy Po 
mocy rozłamowców z Force Ouvriere 
i chrzęścijańskich związków zawodo 
wych osłabić zasięg strajków. 

Równocześnie toczą się znowu 
rozmowy zakulisowe, tajne i sepa- 


ratystyczne — bo bez udziału CGT 
Pracy) 


(Powszechnej Konfederacji a 
reprezentującej przytłaczającą więk 
szość ludzi pracy między przywód- 
cami rozłamowych organizacji Force 
Ouvriere i chrześcijańskich zwjaz- 
ków zawodowych. a rządem. + 


dążyć do zjednoczenia Korei siłą 

zbrojną, czyli inaczej mówiąc za 

pomocą wojny. 

Rzuca się w oczy okoliczność, że 
ten pakt udzielający Stanom Zjed- 
noczonym prawa do utrzymywania 
swych sił zbrojnych na terytorium 
Korei południowej, podpisany został 
natychmiast po podpisaniu przez te 
same Stany Zjednoczone układu o 
rozejmie w Korei, który to układ 

je jak wiadomo, że jedną ze 
spraw omawianych na konferencji 
politycznej będzie sprawa wycofania 
z Korei wszystkich obcych sił zbroj- 
nych. W tym samym prawie czasie 
podpisuje się dwa wręcz przeciw- 
stawne akty! 


nień, wychodząc z założenia, że 
kwestie te powinny być rozwiąza- 
ne przez samych Koreańczyków w 
drodze rokowań między Koreą pół- 
nocną a południową, dokladając 


wszelkich starań, 

sukces tego dzieła. 

W związku z tym należy zwrócić 
szczególną uwagę na tak ważne za- 
gadnienia jak * 


aby zapewnić 


sprawa typu i składu konferencji 


politycznej 


Naszym zdaniem, błędna jest pro- 
pozycja skonstruowania konferencji 
w oparciu 0. zasadę przedstawiciel- 
stwa stron. Tymczasem takie właś. 
nie stanowisko zajęły Stany Zjedno- 
czone i popierające je państwa, 

Takie konstruowanie konferencji 
jest błędne już dlatego, że we właś- 
ciwym zorganizowaniu konferencji 
politycznej zainteresowane są nie 
tylko strony, o których mówi pkt, 60 


W bezpośrednim związku z paktem 
o taw. „obronie wzajemnej“ pozo- 
staje również, jak wiadomo 


się one do sukcesu konferencji poli- 
tycznej, która ma być zwołana, zgod 
nie z punktem 60 art, 4 układu rozej 
mowego, dla uregulowania w dro- 
dze rokowań zagadnień dotyczących 
wycofania z Korei obcych sił zbroj- 
nych, pokojowego rozwiązania kwe- 
stii koreańskiej itd. 


w tej sprawie pole; 


uregulowania wszystkich zagad- 


W ZPB IM. STALINA 


W mg braterstwa 1 solidarności 
z klasą robotniczą Francji za- 
toga ZPB im. Stalina — Zakład „A“ 
udziela pomocy materialnej strajkują” 
cym towarzyszom francuskim — wokół 
stolików z piąkatami tej treści jeszcze 
przed rozpoczęciem zebrania gromażziii 
się tkacze I prządki z ZPB im, Stalina, 

drobnym datkiem, ale płynącym z 
rea, pomóc braciom-robotnikom fran 
cuskim w ich ciężkiej walce o wolność 
1 prawa. obywatelskie, 

Na zebraniu, przedstawiciel ZG Wlók 
niarzy, Zródlak wyjaśnił załodze, dia~ 
czego walka robotników francuskich z 
terrorem | uciskiem tak wzmogla się 
w ostatnich dniach, po czym rozwinęła 
się dyskusja, 

— Pamiętamy zaciekłość walki z ka- 
pitalistami — mówił przedstawiciel tkal 
ni, Beldowski. — Żywo staje nam przed 
oczyma rok 1905, kiedy to kapitaliści 
łódzey w długotrwałym lokaucie sl 
zali na głód 20 tysięcy łódzkich robo! 
ników. Wsparli nas wtedy pomocą ro 
botnicy x całego kraju i z zagranicy. 
Czy teraz możemy patrzeć obojętnie, 
jak kapitaliści francuscy łamią prawa 
francuskiej klasy robotniczej? Naszym 
obowiązkiem jest poprzeć jej walkę, 
walkę aż do zwycięstwa! 

We wszystkich wypowiedziach przes 
bijała gotowość pomożenia strajkują- 
cym robotnikom francuskim í nuta 
bojowej spójni łączącej ludzi pracy na 
całym świecie. W liście skierowanym 
do proletariatu Francji załoga ZPB im. 
Stalina składa serdeczne życzenia zwy- 
cięstwa w walce z francuskim rządem 
glodu, przemocy 1 wojny, uroczyście 
zapewniając, że wespfze materialni 
potężny ruch strajkowy Francuzów. 


W ŁZPO IM, FORNALSKIEJ 
Francji 


W cae 
tygodni wre 
strajkujących robotników í pracowni- 


art. 4, lecz i wszystkie narody miłu- 
jące pokój, a przede wszystkim na- 
rody krajów sąsiadujących z Koreą. 

Słusznie powiedział wczoraj Pp. 
Schuman, przedstawiciel Francji, że 
sformułowania zaleceń zawartych w 
pkt. 60 nie należy interpretować zbyt 
dosłownie, i że konferencja politycz- 
na nie powinna bynajmniej składać 
się z dwóch przeciwstawnych obozów. 

Na takim samym stanowisku, o ile 
można sądzić z oświadczenia Pp. 
Lloyda, stoi również delegacja an- 
gielska, chociaż delegacja ta, podob- 


Stanowisko rządu radzieckiego |nie jak francuska, jest współautorem 
na tym, by |projektu rezolucji 15 krajów, który 
kontynuując niezachwianie polity- | bierze za punkt wyjścia zupełnie od- 
kę pokoju dążyć do pokojowegó |mienħą zasadę. 


Co się tyczy Związku Radziec- 


ków o susme prawa, © podwyższenie 
h zarob] ówił w 


lodowy: Wen — Mi 
swym rei 
Odzieżow: Kryński, na masów- 


ce w ŁZPO 

— Nasze bojowe hasło „Proletariusze 
wszystkich krajów, łączcie się“ — mó- 
wila szwaczka Bogumiła Sliwczyńska 
— | zobowiązuje nas do przyjścia wal- 
czącemu ludowi Francji z  bratetską 
pomocą finansową. Dlatego uważam za 
słuszne „dęktarowanie składek na ta 
CEL: 

dej ostatnie słowa zagłusza huragan 
oklasków. A potem na mównicę wcho- 
dzą coraz to nowi ludzie, 

— Sala czwarta, zespół 236a składa 
11. złotych... 

— Pracownicy księgowości składają 
63 złote... 

— Składamy dla walczącego prol 
rlatu francuskiego 86 złotych... — mô- 
wi w imieniu grupy pracowników tech 
nicznych ob. Tomaszewska. 

Plyną składki, świadczące o caiki 
witej mości polskich mas pracu- 
Jących ze strajkującym ludem Francji. 

„Przesyłamy wam gorące pozdrowie- 
nia i zapewnienia naszej całkowitej 
solidarności z Wami“ — pisze załoga 
ŁZPO im. Fornalskiej w liście do swych 
braci z Francji, 

Ta solidarność pomoże ludowi frane 
cuskiemu w odniesieniu pełnego zwy- 
clęstwa w walce £ reakcyjnym rządem 
kaniela. 


W ZPDz. IM, RYCHLISSKIEGO 
JESTEM mloda — powiedziała ce. 
wlarka Mirosława Zdunek na 
masówce w ZPDz im. Rychifńskiego — 
nie brałam udziału w strajkach i w 
walce przeciwko uciskowi sanacyjne- 


mu tak, jak niektórzy spośród naszej 
załogi, Pamiętam jednak, że ilekroć 


już od trzech ojciee brał udział w strajku, tylekroć 
walka milionów głód 


zaglądał mi do oczu. Dlatego też 
składam datek, być może niewielki, 


kiego, to nasza delegacja jest sta- 
nowczo przekonana, że konferen- 
cja polityczna może mieć powodze- 
nie jedynie w tym wypadku, jeżeli 
zostanie skonstruowana w myśl 
zasady „okrągłego stołu”. Jeżeli 
wezmą w niej udział przedstawi- 
ciele nie tylko dwóch stron, lecz 
również przedstawiciele innych 
krajów zainteresowanych w poko- 
jowym uregulowaniu kwestii ko- 
reańskiej. 

Uważam za rzecz konieczną pod- 


mować będzie swe uchwały nie 
uciekając się do głosowania, oraz że 
za przyjęte uważać się będzie te 
uchwały konferencji, co do których 
zgodni będą sygnatariusze układu ro- 
zejmowego. 

Delegacja Związku Radzieckiego 
liczy na poparcie tego projektu przez 
przeważającą część komisji, w głębo- 
kim przekonaniu, że skonstruowana 
na tej podstawie konferencja poli- 


tyczna zdoła z jak największym po- 
wodzeniem rozwiązać stojące przed 
|nią doniosłe zadania. 


Masówki solidarności 


pomnożony jednak przez tysiące rąk 
robotniczych i wsparty tysiącami sero 
urośnie do sumy, która pozwoli towa- 
rzyszom strajkującym we Francji od- 


<sunąć od swych rodzin widmo głodu 1 


podniesie ich bojowego ducha. 

Świadomość, że jesteśmy | walczy: 
my razem z nimi, uczyni ich jeszcze 
silniejszymi 1 bardziej nieustępliwymi 
w walce, w której Wszyscy ŻYCZYMY - 
im zwycięstwa: * 

Piostymi słowami pracownicy ZPDz 
im. Rychuńskiego _stwierdżali wie 
doczny dziś dlx "wszystkich fakt, je. 
walka» słrajkowa Judu francuskiego 
przeniosia się poza granice Francji. 

W liście skierowanym do strajkują: 
cych zalos PDZ Im. Rychlińskie= 
ko wezwała pracowników innych fa- 
bryk larskich do podjęcia akcji 
pomocy, 


W ZPJ IM. WRÓBLEWSKIEGO 
A masówee w ZPJ im. Wróblew- 


N sklego załoga gorąco poparła bo- 
kątorską walkę klasy: zobotniczej Fran 
o 


— Przypomnijmy sobie lata przede 
wojenne — mówił ob. Ruta, — Byll- 
śmy w podobnej sytuacji, jak teraz 
nasi towarzysze z Francji, którzy wal- 
czą o pokój; o prawo do lepszego ż 
cla, Wtedy również niejednokrotnie o- 
trzymywaliśmy pomoc w walce straj- 
kowej. Dziś, kledy mamy zapewniony 
byt, musimy postąpić jak prawdziwi 
internacjonaliści i poprzeć z calą mo- 
cą nie tylko moralnie, ale i material- 
nie nieubłaganą walkę ludu francu- 
skiego z burżuazją | faszyzmem. 

Raz po raz głosy dyskutantów prze- 
zrywają okrzyki na cześć indu francu- 
skiego, na cześć bohaterskiej klasy ro- 
botniczej i jej awangardy — Komuni- 
stycznej Partii Francji. Cała załoga wy 
rażą swe poparcie | Sólidaryżuje się w 
pełni z walką robotników francuskich 
o słuszne prawa, pokój 1 demokrację. 


niedzielę 
święto Lotnictwa 


Imprezy 
w całym kraju 


WARSZAWA, — W związku ze Świę- 
tem Lotnictwa w dmu 23 bm, — w ca- 
iym kraju przygotowywane są atrakcyj- 
ne pokazy lotnicze, zawody modeli lata- 
jących, a także zabawy i festyny. Od- 
bywają się również spotkania pilotów, 
przodowników wyszkolenia bojowego 1 
politycznego z naszą mlodzieżą oraz £ 
robotnikami i pracownikami zakładów 
pracy, sportowcami „tp. 

Do obchodu swojego święta — Swięta 
Lotnictwa, które w roku bieżącym zbie- 


ty, pogadani 
wydają okol 
ściennych. 


lakcy jn 
owe numery. Sistek 
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Działacze kultury 


: h 
i sztuki 

A 
z NRD, Węgier 
i Rumunii 
odwiedzili Łódź 

W naszym mieście bawiły w dniu 
wczorajszym delegacje działaczy 
kultury i sztuki z NRD, Węgier i Ru- 
mónii, w skład których wchodzą 
m. in. FERENC PESZOLD — przed- 
stawiciel Min. Kultury Węgierskiej 
Republiki Ludowej, DARBOS PAL= 
NE — przedstawicielka Centralnej 
Dyrekcji Bibliotek — Węgry, NIKO» 
LAS NISTOR — przedstawiciel Min, 
Kultury Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej, HELGA KROEGER — przed- 
stawicielka Centralnej Komisji Kul- 
tury w Berlinie — NRD. 

Mili goście przyjechali do Polski 
przed dwoma tygodniami, aby za= 
poznać, się z amatorskim ruchem af- 
tystycznym w mieście i na wsi, Toz- 
wojem czytelnictwa i oświaty. 


Goście żywo interesowali się roze 
wojem amatorskiego ruchu artystycz 
nego w, naszym mieście, Zwiedzili 
oni Wojewódzki Dom Kultury, biblio 
tekę im, Waryńskiego braz Muzeum 
Etnograficzne. W WDK goście był 
obećńi "ha próbie roboczej tam= 
tejszógo zespołu dramatycznego Oraz 
spotkali się z zespołem pieśni í tańca 
zakładów im, Strzelczyka, 


Przedstawiciele kultury i sztuki z 
NRD, Rumunii i Węgier szeroko 
opowiadali o rozwoju ruchu amator- 
skiego w swych krajach oświadczając, 
że ruch ten otoczony jest troskliwą 
opieką rządu i całego społeczeństwa, 


Sułtan Maroka 


deportowany 
na Korsykę 


PARYŻ. — Agencja France Presse 
donosi, że 20 sierpnia sułtan Maroka 
Sidi Mohammed V został wraz z 
dwoma synami deportowany na Kor- 
sykę. 

21 sierbnia nowym sułtanem Ma- 
roka został proklamowany w Raba- 
cie — Mulay Arafa. 


W strefie zdemilitaryzowanej |Organizator puczu — Zahedi 


każę strzelać do ludności 


Lud irański nie zaprzestaje walki 


BRZ. 
SIŁY ZBROJNE KOREAŃSKIEJ RET 
SKICH OCHOTNIKÓW WY 


COFAŁY SIN 
PO PODPISANIU ROZI 
Na zdjeciu: kobiety | dzieci koreańskie żegnają set 


UBLIKT LUDOWEJ I ODDZIAŁY CHIS- 
ZE STREFY ZDEMILITARYZOWANEJ 


MU. 
decznie ochotników chińskich. 
, Fot. = CAE 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi z Teheranu: 

20 sierpnia ukazało się nadzwyczaj 
ne wydanie dziennika „Mardedonia”, 
który podaje, że generał Zahedi 
kazał aresztować szefa sztabu ge- 
neralnego armii irańskiej generała 
Riahi, gubernatora wojskowego T<- 
heranu — Aszrafi'ego, komendanta 
żandarmerii wojskowej _ Modabera. 
syna dr Mossadika — Golama Mos- 
kadika, posłów Medźlisu — Ziraka 
i Szaschana oraz szereg innych o- 
sób, 

Generał Zahedi mianował gene- 
rała Batmanklicza szefem sztabu 
armii irańskiej, generała Dadsetana 
— gubernatorem wojskowym Teherą 
nu a generała Daftari = komendan., 
tem policji, 


Ro: qłośnia teherańska nadała roz 
kaz generała Batmanklicza, zakazu 
jący odbywania demonstracji i wie 
ców w Teheranie, wyjazdów osób 
prywatnych z Teheranu i gromadze- 
nia się na ulicach w grupach liczą” 
cych ponad 3 osoby. Generał Batman 
Klicz wezwał żołnierzy, aby pozo- 
stawali w koszarach. 

*.* 

PARYŻ. — Agencja France Presse 
| donosi z Teheranu, że 21 sierpnia od 
działy pancerne i oddziały piechoty, 
zaatakowały liczne grupy mieszkań” 
ców Teheranu, które manifestowały, 
na cześć dr Mossadika. Wojsko u- 
żyło broni palnej, raniąc _ wielu 
manifestantów, 
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Sprawy codzienne . 


Fakty mówią same 


| — 1 GO JA TERAZ ZROBIĘ?! 

` Janasowa siedziała bezradna na 
krześle ze wzrokiem utkwionym w 
sufit, Było na co patrzeć! Przez 
otwór w suficie, z którego na dużej 
przestrzeni odpadł tynk i obicie z 
trzciny, widać było... belki dacho- 
wego stropu. Mieszkanie było pod 
samym dachem i teraz, gdy tak nie- 
oczekiwanie zawalił się sufit, Jana- 
sowa nie wiedziała, co począć. 

— U pani teraz, jak na Jetnisku. 
Ile powietrza! ... usiłowała dow- 
cipkować jedna z sąsiadek, 

— Żarty — żartami — wtrąciła 
druga — ale Janasowa, od czego 
macie radę zakładową? -Wal pani 
do niej, musi pomóc «s. 

Musi?... Janasowa; owszem, pra- 
cuje przecież, należy do związków, 
ale czy ta rada zechce się zająć jej 
osobistą sprawą? Czy rada czeka 
na Janasową? Przecież tylko na sa 
mych wrzeciennicach, gdzie pracu- 
je, są setki kobiet, a każda z nich 
ma własne drobne i większe kłopo- 
ty i zmartwienia. Ale pójdę i po- 
wiem. Może i pomogą... 

I wrzecieniarka z zakładów im. 
Stalina w Łodzi, Stanisława Jana- 
sowa poszła nazajutrz do rady za- 
Kładowej, by powiedzieć o tym za- 
walonym suficie. 

Pawlik, przewodniczący rady za- 
kładowej Zakładu „B“, zastanowił 
się przez chwilę. 

— To właściwie rzecz administra- 
cji — rzekł — pytaliście, kiedy wam 
to zreperują? To ich obowiązek, 

— Administracja? — Janasowa nie 
dowierzała słowom. Bo czy to nie 

"miała przed oczyma wyraźnego lek- 

ceważenia spraw przez tę admini- 
strację? Dom, w którym mieszka, 
to dom „familijny“, fabryczny, ale 
administracja nie bardzo chce inte- 
resować się sprawami mieszkanio- 
wymi swoich lokatorów. 

Pawlik dostrzegł pewnie zakłopo- 
tanie Janasowej, bo rzekł po chwili: 

— Czekajcie, sam z nimi poga- 
dam. 

I tak zrobił. 

— Nie mamy ludzi do remontów, 
materiałów brak — tłumaczyła ad- 
ministracja — zresztą, co ta Jana- 
sowa się tak ekli? Dopiero co 
zawalił się u niej sufit, a ona chcia- 
taby, żeby to od: ręki zrobić! 

Pawlik nie ustępował jednak. Po 
szedł do organizacji partyjnej, po- 
wiedział, co li o pracy admini- | 
stracji, wyraźnie też podkreślał w 
rozmowach, że trzeba by coś zro- 
bić, by pomóc Janasowej. 

— Wiecie, ona za parę dni odcho- 
dzi na urlop, czy nie można by tak 
przez te dwa tygodnie uwinąć się z 

į remontem, by po urlopie miała już 
porządek w mieszkaniu?  Mhterwe- 
miujcie w dyrekcji, pomóżcie! 

Organizacja partyjna pomogła. 
Skontaktowała się z kierownikiem 
fabrycznego punktu usługowego, 
„wydębiła”* kilku rzemięślników 1 
w- dwa dni było już po wszystkim. 

— Widzicie — mówiły potem sà- 


Rozpoczęli 
orki jesienne 


w 


spółdzielniach produk- 
cyjnych 1 gromadach przystąpiono jut 

do orek pod zasiewy zbóż ozimych. 
Na zdjęciu. przodujący traktorzyści Jan 
Zielonka (wykonuje przeciętnie 150 proc, 


Ww wielu PGR, 


norm!) | Stanisław Boryś przeprowadza- 
ją orki pod zasiewy zbóż ozimych w 

PGR Dzierżanów (pow, Płock). 
+CAF — fot. Jędraszczak 


siadki do Janasowej — pomogła 
wam rada, pomogła organizacja par 
tyjna. 3 

. 


DZIEŚ na Limanowskiego wy- 
buchł pożar w mieszkaniu Ja- 
niny Kenig, niszcząc część do 

bytku. Kto wtedy podał pomocną 
dłoń robotnicy z przędzalni Janinie 
Kenig? Albo kto w podobnym wy- 
padku na ulicy Niskiej zajął się 
założeniem nowej podłogi? 

Przewodniczący rady zakładowej 
Pawlik, wertuje pilnie w teczce, 
szuka jakichś papierów, nie prze- 
szkadza mu to jednak, raz po raz 
rzucić kilka uwag. 

— Jest jeszcze dużo ludzi, mówią- 
cych, że „rada, co tam rada, nic nie 
robi, dają tylko“. Nie po- 
wiem, żeby nam się przelewało, jest 
ciężko czasem wybrnąć z sytuacji, 
ale wśród wielu spraw i kłopotów 
naszych ludzi staramy się przecież 
załatwić najpilniejsze. Tych narze- 
kających na radę jest dlatego coraz 
mniej, fakty mówią same. 

I Pawlik powiedział jeszcze wiele 
o pracy komisji bytowo - mieszka- 
niowej przy radzie zakładowej, jak 
ta komisja walczy o załatwienie 
„ludzkich spraw*, powiedział też, że 
jest to komisja ciesząca się najwięk 
szą popularnością wśród załogi fa- 
brycznej. Bo to nie tylko sprawy 
napraw i remontów, ale to również 
sprawa samych mieszkań. W tym 
roku przybyło np. dalszych 45 spraw 
mieszkaniowych. Odsyła się je naj- 
pierw do głównej rady zakładowej, 
obejmującej swą działalnością 
wszystkie zakłady ZPB im. Stalina, 
tam ustala hierarchię potrzeb, bada 
warunki, dąży do załatwienia. Ale 
na tej drodze jakże wiele jeszcze 
przeszkód! 


* .* 


W czasie rozmowy przyszedł do 
nas przewodniczący głównej rady 
zakładowej. Karpiński i razem 
nim próbowaliśmy zestawić wszyst- 
kie uwagi i fakty, by wytworzyć so- 
bie właściwy pogląd na sprawę. 

A więc przede wszystkim sprawa 
tzw. domów „familijnych". Domy 
te podlegają centralnie głównej ra- 
dzie zakładowej; rady zakładowe w 
poszczególnych oddziałach nie ma- 
ją więc większego wpływu na go- 
spodarkę lokalową w tych domach. 

Ta sprawa znajdzie jednak wkrót 
ce rozwiązanie, opiekę nad mieszka- 
niami, podzieli się na poszczególne 
zakłady, większa będzie kontrola 
ich wykorzystania, większa operā- 
tywność w działaniu komisji byto- 
wo-mieszkaniowej. W najbliższym 
też czasie dyrekcje takich zakładów, 
jak im. Marchlewskiego, Stalina i 
1 Maja przystąpią do przeprowadz- 
ki „swoich“ ludzi z „nieswoich* do- 
mów, w ciągu kilku lat bowiem po 
wojnie lokatorzy w domach fabrycz- 


nych tych zakładów tak się „przemieł y 


szali”, że dziś w domach ZPB im. 
Stalina połowa lokatorów to praco: 
wnicy ZPB im. 1 Maja i Marchlew 
w „familiakach" zakłądó! 
to lud: 


rekcje „odbiorą”* swoich ludzi z „Gu- 
dzych* domów í w ten sposób 
usprawnią gospodarkę lokałową. 
Wags 
S gi ZPB im. Stalina w pewnym 
stopniu łagodzi łódzki ZOR. 
W tym roku nowe, ładne mieszkania 
w osiedlu zorowskim otrzymała 
prządka Stelmaszczykowa z Zakła- 
du „A”, która dłuższy czas była 
„na mieszkaniu* wraz z dwojgiem 
swoich dzieci, ruderę na nowoczes- 
ne mieszkanie zamienił w tych 
dniach majster przędzalniczy, Ga- 
ski, pracownik drukarni. Podlec- 
ki, racjonalizator i przodownik pra- 
cy Chybicki, nowy, radośniej e 
tap życia rozpoczęło kilkanaście ro- 
dzin. 

— Mieliśmy wiele pracy i kłopotu 
z podziałem — mówił Pawlik — ale 
przecież  staraliś! się podzielić 
mieszkania jak najsprawiedjiwiej. 

Familiaki", ZOR — to dwa źró- 
dła „przestrzeni życiowej“ dla lud 
szukających własnego kąta. Bo tr 
| cie źródło — kwaterunek — tylko 
w niewielkim stopniu pomaga ra- 
dzie zakładowej i komisji bytowo- 
mieszkaniowej w zaspokojeniu licz- 
nych potrzeb lokalowych załogi. Jak 
wynika z doświadczeń rady zskła- 
dowej w zakładach im. Stalina — 
często się zdarza. że lokal wyszuk: 
ny przez pracownika, 
ktoś inny. 

— Może tamten „ktoś” jest rów 


YTUACJĘ mieszkaniową zało- 


nież w cieżkim położeniu — sły: 
my w radzie zakładowej — ale kw 
terunek łódzki nie zadaje sobie zbyt 


z „EXPRESS ILUST ROWANG! 


wiele trudu, aby wnikliwie zbadać 
warunki mieszkaniowe obu stron 
starających się o przydział i bardzo 
często nasi ludzie mają żal, że ich 
rola kończy się na... wyszukaniu 
wolnego lokalu, którym potem i tak 
kwaterunek dysponuje według wła- 
snego uznania. Tak było w wypad- 
ku Henryki Golińskiej, Pawlika i 
wielu inny Tak było też w wy- 
padku  racjonalizatora Orczyko' 
skiego, który otrzymując mieszkanii 
rodzinne w ZOR, oddał dwa samo- 
dzielne pokoje do dyspozycji rady 
zakładowej. Chcieliśmy te dwa po- 
koje przydzielić dwom  prządkom 
długo czekającym na własny kąt, 
ale daremnie — przydział dostał kto 
inny. 

Jest jasne, że władze kwaterun- 
kowe również „chcą jak najlepiej", 
ale przecież prakt 
w działaniu kwaterunku 
brak dostatecznej analizy 
osób poszukujących mieszkania, brak 
często właściwego zrozumie: dla 
wysiłków rad zakładowych, walczą 
cych o lepsze warunki dla członków 
swych załóg. 

Może te słowa sprawią, że władze 
kwaterunkowe bardziej dokładnie i 
z większą starannością podejdą do 
sprawy wydawania decyzji. Bo to 
jest pogląd nie tylko rady zakłado- 
wej i komisji bytowo-mieszkanio+ 
wej w ZPR im. Stalina — z podob- 
nymi uwagami pod adresem łódzkie- 
go kwaterunku, możemy się spot- 
kać w wielu naszych zakładach. 
Chodzi zaś o to, by i kwaterunek 
zrobił wszystko, aby radom zakłada- 
wym, występującym w imieniu 
słusznych spraw bytowych ludzi 
pracy, pomóc w większym niż do- 
tąd stopniu. 


otrzymuje 


F. B. 


Powstaje 
wielki browar 


W przemyśle spożywczym jedną z waże 
nych inwestycji planu G-letnieko jest od- 
budowa | rozbudowa wielkiego browaru 
w Warszawie, Browar ten pod w?glę- 
dem rozmiarów produkcji 
będźie jedynie browarom w Tychach | 
Okocimiiu. W roku 194 pastąpi €ako- 
Wite uruchomienie browaru, 
Browar warszawski zniszezony w 30 proc. 
w crasle działań wojennych zatrudniał 
przed wojną pracowników, Obecnie, 
przy zwiększonej produkcji, zatrudnio- 
mych bedzie jedynie kilkaset osób. 
Browar wyposażony będzie w najnowo. 
sześniejste. urzadzenia, Procesy produk 
eji będą zmechanizowane, a w niektó- 
ryeh działach wprowadzona będzie pelna 
automatyzacja. produkcji. 
W piwnicach, gdzie piwo po fermenta- 
cji „łełakuje” w niskiej temperaturze, 
zastosowany będzie nowoczesny system 
chlodzenia zimnym powietrzem. 
zakładu wielką uwagę 
zwrócono na zapewnienie robotnikom 
dobrych warunków pracy, na należyte 
zabezpieczenie ich przed chorobami za- 
wodowymi. 
1 przy montażu nowoczesnych 
maszyn  rozlewniczych pracuje ekipa 
monterów czyski 
bieka, Jaroslaw Fiechaty i Karel Wa. 
wransek. 


ustępować 


Przy budowie 


| 


IELKĄ rolę w wykonywaniu 
planu produkcji zakładu od- 
grywają Mmajstrowie — „ofi- 

cerowie produkcji”. Od tego. jak 

majster zorganizuje sobie pracę i 

zmobilizuje kolektyw, uzależnione 

są w dużym stopniu wyniki całego 
zespołu. Jednym z takich dobrych 

„oficerów "produkcji". jest. Hieronim 

Wajngertner — majster tkalni ZPW. 

im. Barlickiego. 


— Wielu mamy dobrych majstrów 
— mówi sekretarz organizacji par- 
tyjnej — Jóźwiak — ale Wajngert- 
ner wyróżnia się szczególnie, 
Hieronim Wajngertner pracowal 
dawniej jako tkacz. Później, za su 
mienne wykonywanie swych obo- 
wiązków i przykładny stosunek do 
pracy, awansował na podmajstrzego. 
W roku 1947. został majstrem na 
tkalni. 
Początkowo zespół jego pracował 
nienajlepiej. Zdał: zęst. 


Huta im, Dzierżyńskiego w Dnieprodzierżyńsku jest jednym x gigantycznych za« 
kladów metalurgicznych 
Cały proces produkcji w zakładach jest zmechanizo! 

Na zajęciu: Wiewanie stali do wiewnie, 


Świadomi realizatorzy 6-latki 


Sami budujemy lepsze życie 


— mówi przodujący majster ZPW im. Barlickiego - Wajngertner 


nieusprawiedliwione  nieobecno: 
spóźnienia. Wajngertner rozmawiał 
często ze swymi ludźmi, tłumaczył 
im, wykazywał szkodliwość ich po= 
stępowania zarówno wobec samych 
siebie jak i zakładu. Powoli, ale 
systematycznie w: jego zespole zam 
częło zmieniać się na lepsze. Tka- 
cze poprawiali swe wyniki produk= 
<yjne, zmniejszyła. się. absencja, 
podniosła zaś jakość tkaniny. 

To wszystko spowodowało, że 
zespół Wajngertnera jako pierw- 
szy w zakładach wykonał plan za 
pierwsze półrocze br. cały też ko 
lektyw stanął do Czynu Lipcowe- 
go. Start w sierpniu — to dalsze 
wspaniałe osiągnięcie: plan za 
pierwszą dekadę zespół Hieroni- 
ma Wajngertnera wykonał w 125 
proc, 

Rozmawiamy z nim o jego pracy, 


Gdy wspominamy o sukcesach — 
uśmiecha się z zażenowaniem, 

— To nie moja osobista zasługa 
— odpowiada — cały zespół walczy 
o najlepsze wyniki. 

_Wszystkich tkaczy cechuje poczu- 
cie obowiązku i odpowiedzialności 
za plan i produkcję. A oto ci, któ- 
rzy przodują całemu zespołowi: Zy= 
gmunt Bartoszewski i Jan' Dyksa, 
Wyrabiają oni stale 110 — 115 proc, 
normy. 

Dobrze przebiega tu równieź reali 
zacja zobowiązań. 

— Wszystkie zobowiązania krótko 
falowe podjęte w Czynie Lipcowym 
wykonaliśmy z nadwyżką — mówi 
Wajngertner. — Teraz realizujemy 
zobowiązania długoterminowe. Nie- 
zależnie od tego wprowadzamy 2 
coraz większym powodzeniem system 
Żandarowej, «©o' niewątpliwie przy+ 
czyni się do dalszego zwiększenia 
produkcji. 

, Majster Wajngertner obok. planu, 
interesuje się też życiowymi spra- 
wami zespołu. Zna troski i kłopoty 
swoich ludzi, interesuje się trudnoś 
ciami i codziennymi sprawami tka- 
czy. Zdobył sobie dlatego szacunek 
i autorytet w kolektywie i całej za- 
łodze. A autorytet to ważna rzecz 
— pomaga w walce o produkcję. 

— Chcemy produkować wlecej 

i lepiej — mówi na zakończenie 

rozmowy — pracujemy przecież 

dla planu 6-letniego, a to znaczy, 
że sami budujemy sobie lepsze 
życie. 


Taki jest Hieronim Wajngertner 
— przodujący majster ZPW 'm.. Bag 
lickiego. a) 


STR. 4. 


Młodzież z całego świata 
podała sobie ręce 


Członkowie Zespołu Pieśni i Tańca zakładów im. Strzelczyka 
opowiadają o wielkich dniach w Bukareszcie 


Pod 


Od prawej: Zoila Pagut 


miasta na IV Światowy Feiti | — Stat 

y i Studentów je Bu: 

s Wrócił, również Zeżpół 
Pietni i Tańca zakładów im..Strzel- 
otrzymał w Bu 


w świetlicy zakładowej. Są ji 
trochę oszołomieni tym, co widzieli 
f co pr 
przed oczyma wizje ustrojonych fla 
gami i kwiatami ulic Bi 
maszerujące niekoń ji 
lumnemi szeregi młodych Kor la! 
czyków, reprezentah 

ku Radziec 

— młodzieży 


w ogóle 


festującej wolę walki d| kareszcie, że pówtórzyli 
pokój i o przyj Wciąż jeszcze | koncercie zespołów 
brzmią w i h jednocześnie z nami wystąpi- 


powitalne mie: 


gorgco  pozdrawiających — swoich | munt 


młedzieżowych, śpiewanych w róż- | z 
nych językach... krajów 
Cóż za niezdporhriiane wróżenia! | wspólny 


gu Lesrek Matelniak. Stefnu_K! 


watda Pągowski 


jeszcz łym kraju: 1 ta 
Kurpiowska”, w s 


nie ta nasza odk 


itd Ni 
młodych gości, brzmią melodie pieśni | tów, mieliśmy bardzo 
aniczną 


Cóż za bógactwo dożnań i wzruszeń! | zaprzyjsźn 


AK już pisaliśmy, onegdaj wró | kalno - instrumentalną  opracował| jaźń 
cii do Łodzt delegaci naszego ward Pągowski choreografić 

ati Dowgird. 

aiu odpowiedniego 


. Bukaresztu, | ły świetne zespoły ZSRR, Chin, Ru- 
leżnie od koncer- 
spotkań 
różnych 
którą: łatwo znaleźliśmy. 
i z którą szybko się 


młodzieżą 


ji 
išmy: 


z opatki 1. Kazimierz 
Kowalczyk — czionkowie Zespółu Pieni | Tańcz zakładów im. Strzelczyka. 


W poszukiwa- 
repertuaru 


my rozpowszechnić w Ca- 
pówstała „Suita 


weza praca and- 
widowni 


Program| ka wynika! że zrozumieli oni sen: 
podobał się tak bardzo w Bii-| tych wskazań. 


„EXPRESS ILUSTROWANY 


amerykańskiej z kote porwała na 
ramiona delegatäw bohaterskiej 
Korei. Na widok tego gestu, któ- 
ry miał zadokumentować przy- 
jak młodzieży całexo świata, pu- 
biiczność zerwała się z miejsc i 
krzykom „Pokój i przyjaźn!* nie 
było końca. Nie zapomnę nigdy 
tej chwili... 


=> A mnie — wspomina głośno 
Zofia Papuzińska — inny jeszcze 
moment utkwił przede wszystkim 


glądało to tak, jak gdyby 10* tysię- 
cy uskrzydlonych symboli pakoju 
wzlęciało w powietrze nad mani 


stojąc na stra- 
ży tego pokoju utrzyma go z całą 
pewnością, 


Wsród wypowiedzi 
tantów łódzkiej 
rącej udział 
Bukareszcie 
wicznie slowa 


reprezen- 
młodzieży  blo- 
w Festiwalu w 


„pókój* i „przy. | Nastroje 


sękretarza generalnego Federacji | haterem 


aues Denisa, który ma zkkuń- 


jaźni młodzieży, 
przekonań, politycznych, wierzeń 
religijnych oraz przynależności or 
ganizacyjnej. Albowiem jedność 
młodzieży jest jednym z podstawo 
wych warunków jej zwycięstwa. 
Z- wypowiedzi członków Zespołu 
Pieśni i Tańca zakładów im. Strzelczy 


Wierzymy też, 
a | będą oni umieli piękne te idee red- 
lizować swoim postępówaniem i piu 


Film produkcji francuskiej „Tak- 
sówka nr 3886" jest filmem typowo | ment filmu, świadczący o nieżadou 
rożrywkowym, 

Autorowi seenaritisza nie chodziło | cych dztsiaj we Francji stósunkót 
powtarzają się usta- | o pogłębienie akcentów społecznych. | Jedy 
ludu: paryskiego stre: 
pamiętają oni wskazania on w zdawkowym dialogi między bo | Gangster", który czuje orguniczr 

właścicielem tak- 
Młodzieży Demotratycznej, Tac-| sówki Pierre i jego szwagrem, pò- 
licjańtem. Obaj mężczyźni wyj w- 
czeniu Festiwalu przypomniał mło | szy 2 okażji roczmicy ślubu za dużo 
dzieży całego świata jej najważ- | wina, filozofują 
niejsze teraz zadania. A są nimi: | ment na temat, że „życie we Frań- 
dalsze rozwijanie walki o pokój, cji nie jest łatwe i tan 
oraz umacnianie jedności i przy- | raz potem przejść swawolnie na zgo- 
niezależnie od| ła inne tematy 


W pracowniach 
polskich plastyków 


Artysta 
chodził miedawnó 7? rocznicę swych ur 
że |dln orat m rocznicę pracy twóte: 


lastyk Vlastimil Hofman, ob: 


Rada państwa w 
przyznała mu otdec „szłaniiaru pracy” 
E aty, 


uznaniu jego za 


cą drar propagować je w swoich wy- | Na zdjeciu: 
pach. A obrarie pt. „Ogroanierki”. 
CAF — tot, Kuperman | ce przez rożtargnioną złodziejkę -+ 


Nic więc dziwnego, że moi mili 
rormówcy. zasypują mnie całym 
mnóstwem informacji. 

— Powoli, powoli! — pragnę upo- 
rządkować nieco ten radosny | en= 
tuzjastyczny chaos wynurzeń, — 
Pówiedzeie mi'najpierw coś konkret 
nego o swoim zespolet 

— Nasz Zespół Pieśni i Tańca — 
zaczyna Stefan Kopecki — ma do- 
big tradycję, W roku 1951 zdoby+ 
liśmy drugą nagrodę na Festiwalu 
Muzyki | Tańca w Warszawie i za- 
jeliśmy pierwsze miejsce na central 
nych eliminacjach przed III Festi- 
walem w Berlinie. Program, z któ 
rym wyjechaliśmy do Bukaresztu, 


— Atmosferx przyjaźni była 
właśnie najbatdziej charakttry- 
styczną cechą Zjazdu — przerywa 
Leszek Marciniak, — Młodzież c 
lego świata podała sobfe ręce. Pa- 
mjstam dzień otwarcia Festiwalu, 
Ta było na, wiólkim stadionie spór 
towym. Po przemówieniu prze- 
wodaiczątego Prezydium Wielkie 
mo Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej: Fepubttkt Ludowej, 
Petru Groti, kiedy zajmowałiśniy 
miejsca na trybunach, w pewnym 
momennie grupa delegatów fran- 
cuskich porwała na ramiona 
przedstawiciel Wietnamu i zanio- 
sła ich na trybunę. Za przykładem 
Francuzów delegacja młodzieży 


jest zupełnie nowy. Jego część wo- 


Arqfkej Braun 


Ta 


— Właśnie tak to rozumiałam — odparf|nim wielką przewagę wykształcenia 1 wie 


grzecznie Wisłowski, robiąc półobrót w stro= 
nę Glogera. — Ja wiem, pan ma na to goto- 
we określenie. Ale ja nie jestem prokurato- 
rem. Stwierdzam fakty. Wnioski mogę wy- 
ciągać tylko na swój użytek. 

— Tutaj fakt jest jednocześnie wnioskiem. 

— Kto zatwierdzał projekty suwnicy? — 
pytał po prostu Wisłowski. 

— Kolegium Wydziału Inwestycyjnego. 

Dalszą dyskusję przeniesiono dó dyrekcji. 

Jeśli chodzi o stanowisko Fałowskiego, to 
trzeba przyznać, że w całej tej historii nie 
próbował wybielić swego szefa. Wprost prze- 
ciwnie, jeżeli dyrektor Herczyński miał ja- 
kiekolwiek wahania wobec zawziętej, ślepej 
furii Glogera, to stanowisko urzędnika, któ- 
ry przecież pracował bezpośrednio z byłym 
dyrektorem — przy czym wiadomo było, że 
łączyła ich stara znajomość — rózwiało do 
reszty wszelkie wątpliwości. Między Falow- 
skim, jak twierdził on sam, a obecnym eks- 
pertem Banku Narodowego były w tej dzie- 
dzinie i w wielu innych zasadnicze kontro- 
wersje. Styl pracy Wesołowskiego dawno 
wzbudzał w podwładnym co najmniej nie- 
Pokój. 

— Bałem się, że to pachnie prokuraturą 
w stwierdził z rozbrajającą szczerością. 

Jednakże inżynier Wesołowski miał nad 


dzy, i — co tu gadać — tupetu. 

— Był dla mnie mimo wszystko czymś w 
rodzaju autorytetu — stwierdził urzędnik, 
patrząc zza okularów błagalnym. zmiesza- 
mym spojrzeniem człowieka nieśmisłego i 
niezupełnie kompetentnego w całości skom- 
plikowanych spraw. 

Kolegium zatwierdzające plany pracowało 
w niepełnym składzie. Inżynier Wesołowski 
oburzał się na pośpiech, twierdził, że tak nie 
może pracować, że nie chce pónosić konse- 
kwencji, bó jego osoba na stoczni i tak oto- 
czona jest nieufnóścią ze względów „poli- 
tycznych", a on przyzwyczajony jest do so- 
lidnej roboty, niezależnie od różnic pogłądo- 
wych. 

— Niesamowite! — wznosił ramiona Hef- 
czyński. 

Gloger milczał tylko, a czerwone placki na 
jego policzkach wyglądały jak dwie lakowe 
pieczęcie. On i Herczyński nie mieli odwagi 
spojrzeć sobie w oczy. Wiedzieli. że jeśli ktoś 
tutaj ponosi odpowiedzialność, to przede 
wszystkim oni dwaj. 

Wisłowski, w miarę jak Fałowski roztaczał 
przed nimi obraz żałosnych i skandalicznych 


stosunków, panujących w królestwie byłego 
dyrektora, odczuwał coraz większy, wstyd, il 


miesmak. Nie chodziło już o same karygodne 
praktyki Wesołowskiego. W stanowisku in- 
żyniera. jego wypowiedziach, demaskowa- 
mych przez tego urzędniczynę, Wisłowski od 
czuwał przykre, żenujące podobieństwo do 
własnego sposobu myślenia. 


Podobieństwo *nie' do postępków — Wistow 
ski był oddanym i odpowiedzialnym specja= 
listą Raczej podobieństwo” połowicznego. 
BU zd stosunku. odcinającego się od 
wielu „moralnych“ spraw, jak: współodpó- 
wiedzialność, zaangażowanie się czy lojal- 
mość, odcinającego się od istoty walki, a 
związanego tylko z jej zewńętrzną naskórko 
wą, formalną warstwą. Nic bardziej riie mo- 
gło go zaboleć, jak tó stwierdzenie. Toteż 
każdy z obecnych wstrząśnięty był czym in= 
nym, mimo że d te same fakty chodziło. wię 

— Wisłowski zna? przecież dobrze byte- 
go dyrektora, łączyły go z nim stosunki to- 
warzyskie, „sfera“ (Wisłowski nie lubił po- 
jęcia klasy"). Kompromitację tego człowie- 
ka, jego przestępstwo, bo fakt przestępstwa 
nie ulegał wątpliwości, było dla Wisłowskie- 
z0 szczególnie kłopotliwe i wstrętne. Zetknię 
cie się z tymi faktami zmuszało go do za- 
jęcia stanowiska. a stanowisko jakie mógł 
zająć póhało zo w otchłań nieprzyjemnych 
niechetnie przyjmowanych stwierdzeń Wo- 
bec takiego Glogera na przykład. którego 
tak łatwo klasyfikował i tym samym odci- 
niat się od niego, czuł się w tej chwili głu- 
pio. Fanatyzm tego człowieka znajdował u- 
zasadnienie i obracał się przeciw Wisłow- 
skiemu, pó prostu nabierał racji. A przecież 
to nie była racja Wisłowskiego. 

Toteż wszyscy podskoczyli. ly Fałow- 
ski oznajmił bezradnie, że Wesołowski, wy- 
jeżdżając dziś samochodem do Elbląga po 
odbiór odlewów, nie nie mówiąc zabrał ze 
sobą podstawowy komplet planów suwnic i 
dźwigów. 


Na łódzkich: ekranach 


„Taksówka 


Jedpa ze ston rittu. 


Ta dijgresja to bodaj że jedyny m 
leniu francuskiego ludi z tsinićj 


siłą protestu" jest w film 
taksówkar: 


G 


sympótyczny piesek 


awersję do munduru policyjneg 
szczęka zajadle na widok każdego t 
muńdiirowańego reprezentanta wi 


2 krótki mo- | dzi. 


anapo Teta z 


Akcji tegó ot 
czdjowego f [mu rozgrywa stę w $i 
dowisku drobrojnioszczońskim. Jer 
bohaterami są: poczciwy wła 
taksówki, jego żona, córka łatująt 
szyciem na maszynie domowy bit 
żet, sh — początkujący dziennikar 
jego ukochana, młoda tancerka 
nocnym lokalu i szwagier taksówi 
rza policjant regiilujący ruch ulici 
riy. 


Głównym wątkiem akcji jest 
obok paru drobniejszych — ‘sens 
cyśna historia. zostawwionej w faksó 


pracuje przy 


Włoszteę, torebki z trzystoma tysiąc 
mt franków: Uezeńwy szofer znaźdiu 
je isto śtaie się; prztwzjmą nośna: 
mnitsrych nieporożnmień, 
i przykrości, które wnturalni 
przystało+wa komedie tego typu - 
kończą się happy endem 


„ Wszystko to opowiedziane fest 4 
tbesob, z gal cką werdd Kumor 
co sprawia, że „Taksówka nr 3 
cieszy się powodzeniem u kinom 
nów łódzkich, mimo swoich tiyra, 
nych brakó 


Z grajamych  artustów, tak was 
swojćj róli jak i siłą tolentu, wybi 
się na miejsce czołowe znakomi 
Michel Simon. Odtworzonij przez n 
ao z wielkq ekspresją, prawdn i ful 
marem stary Pierre to jak adubi u 
współcześniomj Colas Brannon 1 
kaszkiecie paryskiego taksówkarza. 


A 


A ż , 


„= Jak to? A przedsiębiorstwo montażowe 
nie ma rysunków? — pytał Hevczyński prz 
cierająć oczy. 

— Mają tylko rystmid szczegółówe i listy 
części. Wszystkie teczki z planami ogólnymi 
i kosztorysy były u nas. Szukałem tych te- 
czek“ dziś w półudnie. 

„Kiedy Mokry. zaraz po wypadku, zadzwo- 
ni) do Bezpieczeństwa i zażądał netychmia- 
stowego aresztowania Wesołowskiego. i kie- 
dy oświadczono mu, że Wesołowski przed go 
dziną wyjechał do Elbląga, sekretarzowi zro- 
biło się ciemno przed oczyma i napadło go 
nieznane uczucje duszności. Po prostu ner- 
wy — nie mógł tego stłumić. Z głową po- 
nuro wspartą o biurko uświadomił sobie, że 
czeka go bozżsenna moc w Komitecie. 


rx 


Inżynier Wisłowski wrócił dopiero późno 
pó południu do domu. Przyszedł pórur 
roztargniony 1 siadłszy za biurkiem, pokry. 
tym szkłem, przewracał leniwie książki, tecz 
ki, papiery, otwierał tam, gdzie były zakład- 
ki, przerzticał parę stron | zamykał z powro- 
tem, po czym znów błądził oczyma za ok- 
nem, po sagich konarach drzew w ogrodzie, 
a z czoła jego nie znikała pionowa zmarszcz- 
ka. Kasi wydał się podobny do chłopaka po~ 


wiązaniem, ale bała się wchodzić do gabine- 
tu, aby nie przeszkodzić mu w tych gorzkich 
najwyraźniej rozmyślaniach. Zmrok robił się 
coraz gęstszy, Stach nie zapalał lampy; wpa 
trywał się uparcie w szybę, gdzie poprzez 
sieć drzew płonęły okna sąsiednich domów, 
gwizdał pociąg. stukały kroki przechodniów. 
Wreszcie wśliznęła się po cichu przez 
drzwi od jadalni Głowa Wisłowskiego, od- 
wrócona tyłem, była już tylko ciemną plam 
„szyby 


mana tle. jaśniejszej nieco. 


Święto Lotnictwa 
w Łodzi 


El loty dlaprzodowników 


akademia i zabawa 


Święta Lotnictwa Liga 
Przyjaciół Żołnierza w Łodzi orga- 
nizuje dnia 23 bm. loty propagando- 
we nad Łodzią samolctami pasa- 
żerskimi dla przodowników pracy z 
łódzkich zakładów, pracy i aktywi- 
stów LPŹ, 8 


Podróż w wygodnych samolo- 
tach odbędzie bezpłatnie 40 przo- 
downików pracy i 20 aktywistów 
LPŻ. Z lotu ptaka zobaczą oni swe 
miasto, zakłady pracy i domy, 


* * 


W sobotę, dnia 22 bm., o godz. 17, 
w sali teatralnej Garnizonowego 
Klubu Oficerów, ul. Przejazd 34, od- 
będzie się uroczysta akademią z 0- 
kazji Święta Lotnictwa, zorganizo= 
wana przez Zarząd Łódzki LPZ, 


Po części oficjalnej odbędą się wy 
stępy artystyczne oraz zabawa lot- 
nicza. 


Tylko dwa razy 
uderzyć! 


` Lokatorzy domu przy ulicy Piotr- 
kowskiej 102a i pracownicy miesz- 


. 


Wzruszające było powitanie delegatów 
łódzkich, powracających z Bukaresztu. 
Już dawno na Dworcu Kaliskim nie pa- 
nówała tak serdeczna atmosfera jak 
onegdaj wieczorem, 
Na zdjęciu, na pierwszym pianie, widzi. 
my Pietrzaka z ZPB im. Marchiewskie- 
go w czapeczeć festiwalowej, 
ściskają mu ręce. 
A w klębi — tak to ona — Jadwiga Ci- 


Koledzy 


szewska z ZPB im. Armii Ludowej. Do- |P 


piero wczoraj widzieliśmy ją na zdjęciu 

zbiorowym przed budynkiem Fllhacmo- 
nii w Bukareszcie, 

Foto Ewa Szarfhare 


„EXPRESS ILUSTROWANY" - 


STR. 5, 


Wspólnym pozdrowieniem było słowo — p o k. i! 


Po powrocie z Bukaresztu 


przedstawiciele delegacji woj. łódzkiego 
wspominają piękne dni festiwalowe 


Dose Graszka, młoda naticzy- 
cielka ze wsi Dziur. 


ioły w po- 
wiecie Rawa Mazowiecka, jest dziew 
czyną, którą wzru: ie niełatwo 
może doprowadzić do łez. A już zu- 


pełnie trudno wyobrazić sobie łzy 
w oczach ZMP-otwca - tokarza z zd= 
kladów im. Wilhelma Piecka w Ży< 
chlinie, Teodora Kaszubskiego, 

A jednak bez wstydu przyznają, 
że kilka razy płakali w czasie pięk 
nych, niezapomnianych dni festiwa= 
lowych w Bukareszcie, dokąd udali 
się wraz z innymi delegatami. 
Pierwszy raz płakałam, gdy po 
jeśdzie do Bukaresztu jechali- 
śmy autobusami do naszych kwater 
— opowiada na wczorajszym spot- 
kaniu z przedstawicielami prasy nau 


MDK pomoż 


legle bowiem z lekcjami w szkole 
zajęcia w MDK. 


Niewątpliwie ciekawi wszystkich, | 
jakie plany posiada dyrekcja MDK 
na rok bieżący. 

Otóż szczególna uwaga zwrócona 
będzie na zagadnienie kształtowania 
się naukowego światopoglądu oraz 
na wyrobienie socjalistycznej mo- 
ralności u młodzieży. 

Uczestnicy MDK w zależności od 
swych zainteresowań będą mogli 
należeć do poszczególnych działów, 
których jest sześć. W dziale nauki 
organizowane będą np. odczyty 
dyskusje na temat przeczytanych 
książek. 

Młodzież przeprowadzi szereg do- 
świadczeń naukowych. W warszta- 
tach uczniowie wykonywać będą 
pod opieką instruktorów przybory 
naukowe. Uczestnicy pracowni 
dziennikarskiej redagować będą ga- 
zetki ścienne oraz wezmą udział w 
wycieczkach do drukarni, gdzie za- 


czących się tu instytucji — nie ma- 
ją już sit. 


Od rana do późnego wieczora pły- 
nie potok interesantów, dopytują= 
cych się o instytucje i urzędy miesz- 
czące się w następnej bramie pod 
numerem 102, jak np. Naczelna Or- 
ganizucja Techniczna, krawiecki 
punkt usługowy, Centrostal, porad- 
nia ogólna. k 
' A przecież z kłopotów tych mogą 
lokatorów i instytucje przy Piotr- 
kowskiej 102a wybawić dwa uderze 
nia młotkiem. 


Mianowicie przybicie zertwanej od 


dawna tabliczki informacyjnej pod 
numerem 102.. (9) 


Webi ovana hala 
na PI. Barlickiego 


otrzymała nowe działy 
-oraz baseny 
i fontannę 


na przyjęcie ryb 


Od kilku tygodni trwa gruntowna 
przebudowa hali towarowej ZSS na 
Pl Barlickiego. Otwarcie hali na- 
stąpi w najbliższy wtorek, tj. 25 
bm, o godz. 9, 

Hala jest całkowicie odnowiona z 
zewnątrz i wewnątrz. Otrzymała 
ona również wiele urządzeń, które 
podnoszą jej estetykę, zapewniając 
dobrą i sprawną obsługę klientów. 
W otwartej po remoncie hali znaj- 
dą się m.in. takie działy, jak: kon- 
fekcyjny, z materiałami, galanterii, 
gospodarstwa domowego, papierni- 
czy, zabawkarski i z obuwiem. 

Szłzególnie bogato został urządze 
ny dział rybny. Posiada on obszer- 


ne baseny, w których umieszęzocą | 


tontangx, 


poznają się z procesem drukowania 
gazet. 


„lo będzie załatwione” 


Mieszkańcy domu przy ul. Lima= 
nowskiego nr 41 zostali pozbawieni 
niezbędnej ubikacji, „Paged", mie- 
szczący się na tejże pose: zagro- 
dził ją deskami, pozbawiając nas i 
nasze dzieci możności korzystania z 
tego przybytku. 

— Zwróciliśmy się z prośbą do 
Prezydium RN Łódź-Północ. Ow- 
szem, wysłannicy przyszli, Obejrze- 
li i poszń, Oświadczyli przy tym 
stanowczo: 


— To będzie załatwione! 

A my i nasze dzieci czekamy na 
załatwienie tej tak ważnej dla nas 
sprawy i doczekać się nie możemy. 

Józef Szewczyk 


hj 
Opracują sziuki teatralne, wydadzą gazetki... 


zaspokoić najróżnorodniejsze zainteresowania 


Młodzież uczęszczająca do Młodzieżowego Domu Kultury 
©lerpliwością oczekuje na rozpoczęcie nowego roku szkolnego. 


e młodzieży 


z nie- 
Równo- 
odbywać się będą atrakcyjne | miłe 


Kontynuowane będą także prace 
działu teagralnego. Młodzieżowy ze- 
spół teatralny, zorganizowany w u- 
biegłym roku, przystąpi do oprato- 
wania nowych sztuk tematycznie 


związanych z życiem młodzieży. 
Dla młodzieży przygotowuje 


się 


mowym prowadzić będzie równie 
zajęcią w godzinach porannych dla 
tych uczniów, którzy uczęszczają do 
szkół po południu. >) 


Znakomite tabletki 
„Penicilinum” 
przeciw różnym 
dolegliwościom 
kupimy w każdej aptece 


W połowie września w aptekach 
łódzkich znajdą się doskonałe ta- 
bletki zawierające po. 1.000 jedno- 
stek penicyliny, Tabletki te, noszą- 
ce nazwę „Penicilinum“ są skutecz- 
nym lekarstwem przy schorzeniach 
gardła i jamy ustnej, a więc przy 
anginie, zapaleniu migdałów, dziąseł 
itp. 

Po zażyciu tabletek, w ciągu 2—3 
dni, schorzenia ustępują. Szczegó- 
łowy opis ich użycia znajdzie się na 
opakowaniu. Tabletki „Penicilinum* 
posiadają przyjemny zapach mento- 
lowy. 

Nieco później znajdą się w sprze 
daży tabletki penicylinowe zawie- 
rające 50 tysięcy jednostek. Służyć 
one będą do leczenia schorzeń żo- 
łądka i przewodu pokarmowego. 


(4698) ul, Limanowskiego nr 41 


— Jesteście bezczelni! — wrzasnął 
Brunatne małpy! Z kim się targujecie? 
mię, armaty, okręty! C: 
abyśmy zwyciężyli... 
nych żołnierzy, mamy dość pieniędzy, 
nająć nowych w całej Europi 
— Ale nas jest więcej n 


was! Na 


Holandia pracuje na to, 
A jeśli zabraknie nam włas- 


pach mieszkają nasi bracia — rzekł Ardaj. 


major. — — Cała wasza Holandia 


Mamy ar- 


menderow: 


ażeby wy- Hukneta saiwa, ale w tej 
~ rach fortu ukazały się setki I 
wielu wys- nów. Pod ich osłoną otwat 


Lebaku! — zakpił ktoś głośno, 
De Rujt wściekły odwrócił się na pięcie | zako- 
„Ognia do band 


szturmowa kolumna Malajczyków» 


czycielka wiejska Graszka. — Wzru 
szulo mnie przyjęcie mieszkańców 


Bukaresztu. Gdy dowiedzieli się, że 
nadjeżdża delegacja polska, taki 
tłum otoczył nasze wozy, że kierow 


ca stanął bezradny: nie było mowy, 
żeby nawet pojedyncza osoba prze- 
cisnęła się przez to mrowie rozentu 
zjazmowanej ludności. I rozpłakałam 
się, gdy ze wzruszeniem i przejęciem 
całowali mnie Rumuni, pozdrawia- 
jac jako córkę narodu, który kocha- 
Ją. 


Inny delegat Józef Szczerba z Rawy 
Mazowieckiej opowiada o zerdecz* 
nych węzłach przyjaźni, jakie zacie- 
śniły się między młodzieżą krajów ca 
łego świata, 


— Sympatię naszą do młodzieży 2 
krajów zachodnich, znajdujących się 
pod em _ kapitalistycznym, 
zwiększały jeszcze opowieści o ich 
ciężkim losie, o ich walce o pokój i 
sprawiedliwość społeczną! — opowia 
da Szczerba. — Dużo przeszli dele- 
gaci z krajów kapitalistycznych nim 
dostali się na Festiwal, Młodzież z 
Niemiec zachodnich np. musiała się 
przedzierać do NRD i stamtąd z ko- 
legami z FDJ wyjeżdżała do Buka- 
resztu. 


Wielu młodych Niemców przybyło 
do Bukaresztu dopiero w czasie trwa 
nia Festiwalu... 


Również młodzieży włoskiej wszel- 
kimi sposobami utrudniano przyby- 
cie na Festiwal. Dopiero dzięki po- 
mocy Palmiro Togliattiego młodzi 
Włosi dostali się do Bukaresztu. De- 
legaci Egiptu, Iranu, Brazylii, Mek- 
syku i wielu innych krajów z oba- 
wą podawali swe adresy, by nie 
wpadły one czasem w ręce ich władz 
— czekały ich bowiem za to repre- 
sje i prześladowania. 


Nigdy nie zapomnimy, z jaką mi 
łością i podziwem przyjmowano wszę 
dzie delegatów ZSRR, kraju budują” 
cego komunizm — mówi Zbigniew 
Kos dyspozytor z Boruty. — Na po- 
dziw ten wszyscy delegaci w pełni so 
bie zasłużyli. Pewnero dnia odbywały 
się występy zespołu artystycznego 
studentów moskiewskich. Ponieważ 
na sali było wielu Francuzów i Rumu 
nów, żespół odśpiewał piosenki w ich 


Mm W piatok, 28 sierpnia, o godzinie 
17.30, odbędzie się w świetlicy „Pierw- 
szej Rudzkiej* przy ulicy Deszczowej 28 
— VIII sesja Dzielnicowej Rady Naro- 
dowej Łódż-Południe, 


Porządek dzienny sesji przewiduje 
m. in. sprawozdanie z działalności Ko- 
misji Handlu przy DRN. 


* O 


m Trwają zapisy do Technikum Prze- 
mystu Włókienniczego Ministerstwa Prze 
mysłu Lekkiego w Łodzi, ul, Zerom- 
skiego 115. Zgłoszenia kandydatów do 
Technikum przyjmuje się codziennie od 
9—15 w sekretariacie, 

Technikum posiada następujące wy- 
działy: przędzalniczy, chemiczny, far 
błarsko-wykończalniczy, normowania w 
przemyśle włókienniczym „4 planowania 
w. przemyśle włókienniczym. 


zmieści się w naszym 


buntownikówi* | 

spmej chwili na mu- 
zi, waląc z karabi- 

ję brama | wypadła 


płonęły nie! 
rla si 


ięzykach, Gdy na salę weszli Polacy, 
z estrady poplynęty słowa popular- 
nej piosenki „Na lewo most, na pra- 
wu most"... 

Z żalem rożstawaliśmy się po za- 
kończeniu Festiwalu. Wszyscy jed- 
nak, mimo że rozjechaliśmy się w 
różne strony świata, będziemy razem. 
stojąc ramię przy ramieniu, two: 
my mur opasujący całą kule ziemską 
nieprzebyty mur bojowników o 
pokój, o sprawiedliwość społeczną, o 
lepsze ju.ro dla wszystkich ludzi pra 
cy bez względu na kolor skóry, na 
ubiór czy język, którym się posłu- 
pujemy. Będziemy zawsze pamiętali, 
że pozdrowieniem, jakim się najczęś 
ciej posługiwaliśmy na Festiwalu by 
ło słowo pok ó j 'w kilkudziesięciu 
jezykach w. 


Pracownicy Domu Książki 


na rzecz 
strajkujących 


we Francji > 


Pracownicy Ekspozytury Wojew. 
Domu Książki w Łodzi, pragnąc za- 
manifestować swą solidarność z lu= 
dem Francji walczącym przeciw po- 
lityce wojny i nędzy, w odpowiedzi 
na wezwanie załogi ZPB im. Mar= 
chlewskiego, postanowili zorgani= 
zować uliczną sprzedaż książek, a 
uzyskaną ze stoisk prowizję przeka- 
zać na fundusz pomocy strajkują= 
cym. 

Pracownicy Domu Książki wzy- 
wają pracowników wszystkich przed 
siębiorstw handlowych do podejmo= 
wania podobnych zobowiązań. 


Przestaniemy błądzić 
po łódzkim PDT 
dzięki tablicom 
informacyjnym 


Po  zreorganizowaniu poszczególnych 
działów w Powszechnym Domu Towaro- 
wym przy ul, Piotrkowskiej *60-62 kupu- 
jący często nie orientują się w rozpla- 
nowaniu działów. W najbliższych dniach 
klienci PDT nie będą już mieli z tym 
kłopotu, Na parterze bowiem zawiśnie 
wielka tablica informująca, gdzie znaje 
duje się każdy dział, Każde piętro doe 
mü towarowego otrzyma również tabli- 
cę wymieniającą działy znajdujące się 
na danym piętrze. 

Obok wejścia umieści st 
cjalne tablice, które za 
wchodzących, który dzial 
ny z powodu remanentu. 


Ludowe wyroby 
bułgarskie 


i polska ceramika 
w sklepie „Desy“ 


W sklepie „Desy* w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 117, pokazały się ostatnio 
efektowne bułgarskie wyroby ludowe, 
Są to m. in, papierośnice drewniane Z 
pięknymi ludowymi ornamentami, dzie- 
£ięre pantofelki fulrzane oraz damskie 
torby plażowe, 

W „Desie* możemy otrzymać także w 
dużym wyborze piekną | niedrogą cei 
mike ludową — włocławską i bia 
stocką. 


że spe- 

lamiać będą 

jest nieczyn= 
tu) 


(u) 


Dżungla 


— śmierć ciemiężycielom! Niech żyje 
— zabrzmiały okrzyki. 
kujący przyspi 

Za uzbrojonymi w karabiny powstańcam! biegli 
chłopi ze strasznymi krlssami w rękach, Oczy ich 


awiścią: nie nie zd 
strasznej fall S OO 


— Major zbladł., 


plonie.. (55) 


wolność, 
Głośno zahuczał bęben: ata- 
szyli kroku, DR 


(dcn) 


y 


STR. 6. 


Mistrzyni świąta 
Spychajowa 

poniosła porażkę 
natomiast Golański 
uzyskał najlepszy 


wynik powojenny 
s s Czwarty dzień 
3 AA strzelań o mis- 
fm. trzostwo  CRZZ 
GE) na: | strasnicy 
> śrutowej rozpo- 
czął się nową 
s serią strzelań 
U do Tzułków, Fo 
pierwszym” dniu 
w grupie Il pro- 
wadzi Czajkow- 
(Warszawa) 
— 85 trafi 
100  możliwi 
Na drugim 
jdu; 

Jedyna zawodniczka — Kra 
wynikiem 80 trafień, < 7YMUSka 


W. strzelaniach kulowych naj 
wynik uzyskał, Golański. (dudowianii- W 
konkurencji PD-1 uzyskał on 501 pkt. 


Jest to najlepszy wynii 
tej konkureneji ENE idet JĄ 


ZZ 


się 
z 


W _ pozostałych konkurenc| - 
stwa uzyskali: KETA Holubachi (odda: 
wlan!) — 162 pkt, KB-IB — Z. Doktor 
(Włókniarz) — 150 pkt, KBAC — Paz- 
dej (Budowlani) — 136 pkt., PW-6 — To- 
micki (Stal) — 60 trafień na 60 możli 
Wych — 501 pkt, PD-4 Brzeżański (0g- 
TBs hiat? afie na 20 możliwych — 


W konkurencji kobiet: PD-4 — Cyga- 
nówna (Ogniwo) — 20-174, z 


W drugim dniu strzelań łuczniczych 
strzelano na odległości krótkie. Niespo- 
dzianką była porażka wielokrotnej mis- 
trzyni świata Spychajowej. Wyprzedziły 
3: „płoda zawodniczka Budowlan 

iśniowska — 569 pkt. oraz Kondracka 
(Ogniwo) — również 569 pkt. Spychajo- 
Wa zajęła trzecie miejsce — 562 pkt. 
W konkurencji mężczyzn zwyciężył Ma- 
zurek (Ogniwo) — 681 pkt. przed Leka- 
czem (Budowlani) — 658 pkt. i Stalskim 


Z 


Wczoraj, o go- 
dzinie 15 na sta- 
dionie ZS „Włók- 
niarz* przy ulicy 
Kilińskiego roz- 
poczęła się I Spar- 
takiada pracowników Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Łodzi i. Dzielnico- 
wych Rad Narodowych. Spartakia- 
da ta została zorganizowana z inicja- 
tywy komitetu zakładowego PZPR i 
rady miejscowej w celu podniesie- 
nia poziomu kultury fizycznej wśród 
pracowników oraz zapoczątkowania 
zdobywania przez nich. odznak spor- 
towych odpowiednich klas i odznak 
SPO, 

Na pięknie udekorowanym sta- 
dionie stanęło w dniu wczorajszym 
około 1000 zawodników, którzy w 
ciągu najbliższych trzech dni wal- 
czyć będą o pierwsze miejsca w koi- 
kurencjach Jelekoatletycznych, pły- 
wackich, w piłce siatkowej i nożnej, 
tenisie stołowym, szachach, kolar- 
stwie i strzelectwie. 

Po przyjęciu meldunku o gotowości 
zawodników Spartakiadę otwarto. 

— „Rozwój sportu i kultury fi- 
zycznej w naszym państwie stał się 
możliwy dopiero po objęciu władzy 
przez klasę robotniczą — popłynęły z 


(Ogniwo) — 631: pkt, 


RADIO 


4 NIEDZIELA, 23 SIERPNIA 


` 10,00 Poezja i muzyka. 10.40 
10.50 Koncert orkiestr dętych. 
dla młodości”. 11.52 Chwila muzy! 
Poranek symfoniczny, 13.15 Sygni 
gtiwalowe. 13.30 Muzyka radziecka. 14,00 
(Audycja literacka. 14,10 Program lokal- 
ny, 15.15 Audycja dla dzieci, 1600 Suita 


Z op. „Parys i Helena", 16.15 Program 
lokalny. 1325 Muzyka baletowa komp. 
francuskich, 1755 Chwila poezji, 18.00 
uPygmalion*. 1940 Muzyka taneczna 


20,00 Pieśni i tańce rumuńskie, 20.30 Me- 
lodie taneczne. 21.15 Felieton 1.25 
„Pieśń czerwonego pułku Warszawy". 
2140 Spartakiada Wojska Polskiego. 
2240 Ulubione melodie. 23.10 Popularny 
koncert symfoniczny. 


TEATRY 


Nowy — „Dziewczyna z dzbanem” — 19, 
lm. Jaracza — „Bonaparte | Sułkowakt" 
Muzyczny — „Kraina uśmiechu* = 19.15 
Letni — „Mikado” — 19,50 


Pozostałe nieczynne 


BAŁTYK — Taksówka nr 3886 — 
18.30, 20.30 

GDYNIA — Program filmów dokumen: 
talnych 1 kulturalno-oświat. — 17, 
18, 19, 20. Program dla najmłodszych 
= 16 

MŁODA GWARDIA — Na manewrach y- 
16, 18, 20 

MUZA — Iwan Groźny — 18, 20 

PIONIER — Noc niespodzianek — 17, 19 

POLONIA — Dumna królewna — 16, 14, 


20 
PRZEDWIOŚNIE — nieczynne z powodu 
remontu 
1 MAJA — Podrzutek — 18, 20 
REKORD — Ślub z przeszkodami — 1! 


20 

ROMA — Cesarski piekarz I ser. — 16, 
20 

SOJUSZ — My urwisy — 18.30 

ŚWIT — Z cesarsko-królewskich czasów 
opowiadań kilka — 15, 20 

STYLOWY — nieczynne z powodu re- 
monfu 

TATRY — Sekretarz Rejkomu — 18, 18, 
20, 

WISŁA — Taksówka nr 3836 — 16 ,18, 20 


WŁÓKNIARZ — Dumna królewna — 16, 
18, 20 

WOLNOSC — Pocałunek na stadionie — 
16.30, 18.30, /20.30 

ZACHĘT: Zagubione melodie — 18, 
20 


DWORCOWE — VI Wyścig Pokoju, Flo- 
ra Tatr, PKF 34-53 — 16, 17, 18, 13, 20, 
m, 22 
Uwaga! Przedsprzed: 

nych do kin: „Bałtyk! 

sta"  Wiókniarz" l. 

na dwa dni naprzód „Orbis”, ul. Piotr- 

kowska 65, w godz. od 11 do 18, 

Cyrk nr 3 — PI. Niepodległości 
Przedstawienia codziennie o godz. 1933 
W niedziele i święta — o godz, 15.30 
1. 19.30. 


biletów norma! 
„Polonia", w 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Limanowskiego |,  Piotrkowsi 
165, Piotrkowska 25, Łagiewnicka l: 
Piotrkowska 307, Narutowicza 6, Gaal 
ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyń- 
ska 67 '1 Al. Kościuszki 48. 


Dyżur położniczo-ginekologiczny: 6218 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im 
dr Madurowicza, ul. Krzemieniecka 5, 0d 


godz. 20 do B_ szpital Im. Curie.Skło- 
dowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15, 


Tyedaktór naczelny: B, KRONIEWICZ, t 
Gospodarczy! 1298-13. = Dział listówi 10 


E | 
zdynia” prowadzi 


Ciekawe pojedynki 
na kortach 
we Wrocławiu 


Drug! dzień tenisowych mistrzostw 
Polski przyniósł kilka bardzo cieka- 
wych pojedynków. Licis pokonal Trech 
cińskiego 6:8, 7:5, 6:2, 6:0, a Chytrow- 
ski wygrał z K 5, 5:7, 612, 6:3. 


W dalszych grach padły wyniki: Pią- 
tek — Sebrala 6:4, 6:3, 7:5, Tłoczyński 
— Niestrój 6:1, 6:4, 6:2, Buchalik — H. 
Skonecki 6:1 4:6, 6:4. 


W wyniku gier Radzio, Tłoczyński, 
Buchalik, Licis, Olejniszyn, Chytrowski 

Sebrala zakwalifikowali się do ćwierć- 
finałów. a Piątek — do półfinału. 


W _ spotkaniach kobiet Rudowska po- 
konata Andrutową 6:2, 6:4,  Jaśkowia- 
kówna przegrała z Pątkową 1:6, 4:6, a 
Ryczkówna wyeliminowała Jelnieką 6:1, 


jatkiem 


250 zawodników 
weźmie udział 

w zawodach 
wioślarskich 


W dniach 22 — 23 bm. w Poznaniu 
odbędą stę mistrzostwa wioślarskie Aka 
o Zrzeszenia Sportowego, 
a rozegrane zostaną na ukon 
czonym w bieżącym roku sztucznym je 
ziorze Maltańskim. na którym w iy 
dzień później odbędą się wioślarskie 
mistrzostwa Polski. » 


W mistrzostwach udział weźmie ok. 
250 zawodników I zawodniczek z wice 
mistrzem Europy Kocerką 1 uczestnika 
mi zawodów Braterstwa | Przyjaźni w 
Bukaresżcie Blaschtzekowiiz 1 
Adach na czele. Najliezn'ejszą ekipę — 
osób zgłosiło AZS Poznań. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

DZIEWIARSKIEGO 

im. MARCINA KASPRZAKA, 
ul. 1 Maja 31-33 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i "odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca w poniedziałki od godz. 10 
do 14. Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pracy. 
dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 
2059-K 


Przez sport i kultur fizyczną 


do sukcesów W pracy i nauce 


W Łodzi rozpoczęła się I Spartakiada 
prac. Prezydiów Rad Narodowych 


głośników słowa — Naszą sprawność | w biegach na 100, 400 i 1000 m oraz | pierwszym meczu spotkają się z D: 


fizyczną, hart i wytrzymałość, które 
zdobywamy przez uprawianie spor- 
tu musimy wykorzystać dla jeszcze 
wydajniejszej pracy i nauki, dla 
przedterminowego wykonania wiel- 
kiego Planu 6-letniego, dla wzmoc- 
nienia Polski Ludowej", 

Po przemówieniu powitalnym roz- 
poczęła się defilada zawodników, na 
czele któfej szedł poczet sztandaro- 
wy. Pięknie wyglądali zawodnicy w 
swych barwnych sportowych kostiu- 
mach. Młodzi i starsi, mężczyźni i 
kobiety szli lekko i sprężyście: 


Po defiladzie roz- 
poczęły się pierwsze 
konkurencje. M. in. 


biegach na 100 m., 
eliminacje mężczyzn 


skok w zwyż mężczyzn i rzut grana- 
tem kobiet. 
Uzyskano szereg dobrych wyni- 


ków m. in w biegu na 100 m. Lipow- | Pier 


ski uzyskał czas 12,3 sek, 

Przez trzy dni trwać będzie szla- 
chetna walka Q palmę pierwszeń- 
stwa, 


W niedzielę po zakończeniu Spar- | atłetyczne 


takiady zwycięzcom indywidualnym 
i poszczególnym wydziałom rad na- 


rodowych, których zespoły osiągną | sportowcy Rosyjskiej FSRR. 


najlepsze wyniki, 


dyplomy uznania, D) 
2 


Z III Spartakiady 


Łacięte pojedy 


o tytuły mi 


W dalszym ciagu turnieju bokserskie- 
ko na Spartakladzie Wojska Polskiego 
we Wrocławiu rozegrano przed połud- 
niem 14 spotkań, 


Szczególnie podobały się spotkania w 
wadze lekkopókrednieji Pasiawski — 
Ścigała oraz Kapturski — Kaczmarek. 
Bardzo dobrze wypadli pona Jach- 
alk Y leskaśtednie)!otęt. Dampa W bred 
niej. 


Mistrzowie Europy Kukler | Kruża 
nie mieli groźnych przeciwników i wal- 
ki swe wygrali z łatwością. Ciekawszą 
1 lepszą walkę stoczył Kukier z ambit- 
nym. Swierczkiem, 


WYNIKI: 


W wadze muszej Czerwiński (Lot) po 
szybkiej walce  wypunktował  Pfaki 
(Mar, Woj.), Kukler (Warszawa) zdec; 
Sowknie zwyciętył Świercika (Wro- 
claw). 


W koguele) Buczkowski (Wrocław) 
wygrał wskutek dyskwalifikacji za nie- 
czystą walke Grenia (Warszawa). 


W wadze piórkowej Irydorczyk (Byd- 
zoszcz) po nieczystej walce zwyciężył 
Wędloche (Kraków). a Krnża wyraźnie 
oszczędzając się wysoko wygrał z No- 
waczykiem. 


W lekkiej Nowacki (Mar. 
kautował w drugim starciu 
skiego I (Wroclaw). 


w lekkopółśredniej Kapturski (Wro- 
claw) po wyrównanej walce wypunkto- 
wał Kaczmarka (Lot), a Ścigala po ży- 
wej i interesującej walce wygrał jedno 
ziośnie, aczkolwiek nieznacznie z Pa- 
slawskim (Kraków). 


Woj.) zno- 
Stanikow= 


w _ półśredniej Błach (Lot) wygrał 
przez tko w druglej rundzie z Nowa- 
klem (Warszawa). 


Przed „meczem 
„Artyści ”-,„Prasa” 


Jak donosi nasz specjalny kore- 
spondent, obie drużyny przygotowu 
jące się do meczu „Artyści* — „Pra- 
sa“ osiągnęły już wysoką formę (cho 
dzi tu oczywiście o formę sportową) 

Zarówno artyści jak i dziennika- 
rze zapewniają, że dołożą wszelkich 
starań, aby w pełni zadowolić łód: 
ką.publiczność tym razem na... boi- 
sku sportowym. 

Ponieważ trenerzy nie ustalili jesz 
cze ostatecznych składów drużyn. 
podamy je w dniach najbliższych. 
Możemy jednak zapewnić naszych 
Czytelników, że obie drużyny wy 
stąpią w swych najsilniejszych skła 
dach. 

Przypominamy — mecz odbędzie 
się 31 bm. na stadionie Włókniarza, 
przy AL Unii 


nki pięściarzy 
strzów WP 


W lekkośredniej walczący x odwrotnej 
pozycji Jachnik (Wrocław)  wypunkto- 
wal Jaworskiego (Warszawa), & Grzy- 
wocz (Kraków) po wyrównanej walce 
[wygral z Kucharskim (Mar, Woj.). 


Waga średnia — Dampe (Bydgoszcz) 
zwyciężył przez tko w pierwszej rundzie 
Oskierkę (Mar. Woj). 


W _ półciężkiej Uozyński 


(Bydgoszcz) 


eliminacje kobiet w | była do Moskwy reprezentacja 


wręczone zostaną |80 m ppł. Kolesowa (M 


rupa sportowców  czechosłowacż 
kich zrzeszenia Czerwona Gwiagś 
da wyjechała do Berlina na I Centralną 
Spartakiadę Dynamo. W skład ekipy, 
wchodzą czołowi motocykliści — pok- 
serzy | lekkoatleci, k 


* 


A, i 


Glównego Urzędu 
przy- 


a zaproszenie 


S 
Nkudny Fizycznej 1 Sportu 


ska Albanii, 
kilka 


Piłkarze 
towar: 


albańscy 
spotkań z 


kich 


grają 
czołowymi drużynami moskiewskimi, w 


m 


Do Moskwy pr: 
piłkarska Indii, 
turnieju festiwalowym w Bukareszcie. 
szy mecz rozegra zespół Indyjski 
z moskiewskim Torpedo. 


* 


* 1 4 

* 

Kijowie  zakońc: stę*wszechć 

związkowe mistrzostwa lekko- 

Juniorów w któpych 
re! 


W 


RR, 
udział wzięli reprezentano! 1 
oraz miast Moskwy i Leningradu 


Zespołowo pierwsze miejsce z. iÝ 
W biegi na 

), nnów'ła 

rekord ZSRR dla juniorek 15 16 let- 


nich, uzyskując czas 11,6 sek. 7 

Nowy rekord ZSRR juniorów 15 — 16 
letnich ustanowił Antadze (Gruzja) azy- 
skując w biegu na 100 m — 111 sek. 

Trzeci rekord juniorów ZSRR usta- 
nowita sztafeta RESRR „w biegu 
4x100 m uzyskując Czas 40,2 sek. 

Podczas. zawodów ustanowiono rów- 
nież ponad 70 rekordów republik, Mos- 
kwy | Leningradu. 


W Poznaniu 
odbędą się 


gimnastyczne 


: 
igi pren kaw daia | mistrzostwa CRZL 


w wadze ciężkiej Wieczorek (Wroclaw) 
wypunktował  Wylangowskiego  (Byd- 
Koszcz). 


Szwendrowski 
czy Kapała — 


zadecyduje 
niedzielne spotkanie 


W niedzielę, 23 sierpnia br, o godz, 
15 odbędą się na stadionie przy Pl. 9 
Maja zawody motocyklowe na żu- 
żlu. Tym razem zawodnicy łódzcy 
spotkają się z reprezentacją Koleja- 
rza (Rawicz). 


W barwach Kolejarza wystąpią’ 
Kapała, Sikora, Spychała, Siekalski, 
Ignasiak i Cieślawski, Ogniwo (Łódź) 
reprezentowane będzie przez Szwen- 
drowskiego, Pupera, Wróżyńskiego, 
Próchniaka, Salawę i Staweckiego, 


, Dla miłośników żużla podajemy 
informację, że na ostatnich zawo- 
dach o Puchar GKFF pod nazwą 
„Kryterium Asów" — zawodnik Ko 
lejarza — Kapała zdobył I miejsce 
wygrywając z mistrzem Polski Kup- 
czyńskim, Kuśnierkiem, Szwendrow- 
skim i inymi czołowymi żużlowca. 
mi, y 


Fakt ten pozwala twierdzić, iż nie- 
dzielne spotkanie będzie obfitowało 
w wiele momentów emocjonujących. 
Niewątpliwie bowiem zarówno Ka- 
pała jak i Szwendrowski będą 
chcieli uzyskać jak najlepsze czasy. 


Tegoroczne mistrzostwa gimnasty= 
czne CRZZ w klasie mistrzowskiej I, 
II i II rozegrane zostaną w dniach 
4—6 września br. w wielkiej hali po 
wystawowej Nr 2 w Poznaniu, 

Zrzeszenia sportowe doceniając 
znaczenie mistrzostw zorganizowały 
dla swych czołowych zawodników 
obozy przygotowawcze. Gimnastycy 
Spójni przygotowują się do mie 
strzostw w Watczu, Unit — w Leas= 
nie Wielkopólskim, Ogniwa — w 
Kiekszw pod Poznaniem, Kolejarza— 
w Olsztynie i Włókniarza — w Ku- 
dowe. 

Tegoroczne mistrzostwa CRZZ bę 
dą egzaminem całorocznej pracy zrze 
szeń w gimnastyce. Organizatorzy 
spodziewają się udziału około 500 
zawodniczek i zawodników z całej 
Polski z Heleną Rakoczy, 'Świerzy, 
Horzonek, Pawłem Gacą, Sobalą i Le 
sińskim na czele. Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 25 sierpnia br. 


Hołuj 
nadal 
na czele 


W dalszym ciągu szachowych mi- 
strzostw Pólski kobiet rozegrano od 
łożone partie z poprzednich rund. 

Leokajtis wygrała z Bereźnicką 1 
zremisowała z Dłuską, Szpakowska 
pokonała Wojciechowską, Adam- 
czewska przegrała z Bereżnicką i 
Wojciechowską, Juszczyk wygrała z 
Dłuską, Baburek z Jurczyńską a Ko 
narkowska oddała partię Małolep= 
szej. Na czele tabeli turnieju znajdu 
je się nadal Hołuj przed Szpakowską 
i Małolepszą. 


——nn ĖĖ—Ė— 


ZAKŁADY LITOGRAFICZNE 
W ŁODZI, 
ul. Żeromskiego 87, 


przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12, 1950 r. 
wszelkie zażalenia i; odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca w poniedziałki od godz. 15 
do 16. Jeśli w poniedziałek przy 
pada dzień wolny od pracy. dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygońnia. 2002-K 


SPÓŁDZIENIA PRACY 
TOKARSKO - STOLARSKA 
Łódź, ul. 1 Maja 66 


przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołani 
załatwia przewodniczący lub je- 
go zastępca w środy od godz. 16 
do 18. Jeśli w środę przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy | dzień 
powszedni tygodnia. 2054-K 
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ZELOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 


w Zelowie, ul. Żeromskiego 21 


przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14, 12 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca we wtorki od godz. 12 
do 14 i od 16 do 18. Jeśli we 
wtorek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjąc jest naj- 
bliższy dzień powszedni tygodnia. 
2014-K 
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121-05, m Redakcja 
Piotrkowska 56, tel. 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO 


im. ST. KUNICKIEGO w ŁODZI, 


sę” ul Rembielińskiego 2-4 


przypominają, że stosownie do 


|] uchwały Rady Państwa i Rady 
|| Ministrów z dnia 14. 12, 1950 r 


wszelkie zażalenia i odwołania 


|| załatwia dyrektor lub jego za- 
|| stępca w poniedziałki od godz. 12 


do 14, Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pracy 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 
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